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Polska a Niemcy
. Polityka zagraniczna Polski dzi

siejszej jest okryta tajemnicą i tylko 
szczupłe grono wtajemniczonych wie 
°  planach i zamiarach „czynnika de
cydującego", a może i ono nie wie. A- 
e SĄ fakty, na podstawie których moż 

na sobie wyrobić pewne pojęcie o kie
runku naszej polityki zagranicznej. 
'■Idy chodzi o stosunek Polski do Nie 
niiec hitlerowskich, to mamy szereg 
faktów aż nadto wymownych.

Przedewszystkiem pakt czterech. 
Polska zaprotestowała przeciw temu 
paktowi, ale to nie przeszkodziło, że 
Pakt doszedł do skutku. Wprawdzie 
Wątpić można, czy pakt ten wejdzie 
w życie, wprawdzie saip teksit paktu 
nie zawiera w sobie niebezpiecznych  
dla Polski punktów, ale już to samo, 
że pakt uznaje Hitlera za równoupra
wnionego członka wśród mocarstw 
europejskich, jest złą wróżbą dla Eu
ropy.

Cóż należało robić w obliczu paktu 
4-ch?

Otóż należało przedewszystkiem u- 
świadomić sobie, że pakt 4-oh nie jest 
dziełem Niemiec, lecz Włoch i że 
W łochy nie wysunęłyby tego paktu, 
gdyby w Niemczech nie zapanował 
faszyzm hitlerowski. Udział dwóch 
państw faszystowskich w liczbie czte 
rech, należących do paktu, stwarza je 
śłi nie gwarancję, to w każdym razie 
możliwość rozszerzenia wpływów fa
szyzmu i podboju innych krajów.'

N ależało tedy, zdaniem naszem, 
w szcząć akcją m iędzynarodową prze
ciw hitleryzm owi, jako w chwili obe
cnej najgroźniejszemu wrogowi poko 
ju i traktatów pokojowych.

Do akcji takiej Polska miała aż 
nadto powodów. W Niemczech hitle- 
•’owcy prześladują Polaków, obywa
teli niemieckich, ale też prześladują 
1 znęcają się nad obywatelami pol
skimi. Wiemy z wiarygodnego źró
dła, że takich wypadków szykan i znę 
£ania się nad obywatelami polskimi 
było aż dwa tysiące. B. poseł polski 
w Berlinie min. W ysocki miał już in- 
ierwenjować w tej sprawie u rządu 
niemieckiego, ale zamiast tego nastą- 
'Pua przyjazna rozmowa z Hitlerem  
i druga taka rozmowa posła niemiec- 

w W arszawie z min. Beckiem.
. 1 ler zapewniał, że ani mu się nie 
Sn'i ^?dać rewizji traktatów, że chce 
Poaoiu i dobrego współżycia z Pol-
, rząd polski wziął tę blagę za do 
orą monetę.

G ,Niei - ć  na tern. Niemcy wysunęły 
• • , hitlerowski, jako ..węża, kusi-

• a , °lski i znowu H itlerowi plan

ip o s 'S /tf  ,iakgdvby™j  . zc to gw ałtow ne parcie
a s a do zawarcia układu, do po- 

r^ZUA-/7enia 2 dolską jest tylko dyw er  
sją  7 eryzinu i czasowem ukrywa
niem p r a w d j ego zamiarów. 

Zanurzenia prezydenta senatu gdań 
skie.,0 auschninga, o których pisali
śmy w niedzielę, ,aż nadto potwier
dzała nasze domysły,

Hitler prowadzi tu politykę bardzo 
sprytną. _ iedząc , że stosunki pol
sko * mem.eokie należą do najbar- 
dziei zaognionych, slara się on w la. 
śnie na Tm punkcie uśpić czujność 
opinji, by zyskać wolną rękę na in
nych odcinkach, gdzie nie ma do
nienia z przeciwnikiem tak
jak Polska

Pisząc, że rząd polski tak sielanko 
wo traktuie stosunki z Niemcami, nie 
chcemy przez to powiedzieć, że nie 
docenia on niebezpieczeństwa hitle
ryzmu. Owszem widzi je, gdyż nie 
może nie widzieć tego, co jest jasne 
dla całego świata-

A le metody reagowania rządu na
fo niebezpieczeństwo są zdaniem na
szem także bardzo niebezpieczne. Za
miast zmobilizować opioję świata 
Przeciw hitleryzmowi i jego barba
rzyństwom, zamiast bić na alarm z po S

Zaburzenia na Kubie
trwają w dalszym ciągu

Z Hawany donoszą, żc sytuacja na Ku
bie staje się coraz bardziej naprężona. 
A ntyam erykańskie nastroje w  opinji p u 
blicznej biorą górę. Liga anłyimperjalis- 
tyozma odbyła wczoraj w parku C entral
nym wielki wiec przeciw interwencji 
amerykańskiej. Uchwalono rezolucję, 
protestującą przeciw wysłaniu amery
kańskich okrętów wojennych na wody 
kubańskie. Przebieg wiecu był bardzo 
burzliwy. Wznoszono okrzyki: „Precz
z imperjalizmem yankesów! Precz z am
basadorem W ellesem!11.

Jednocześnie odbył się wiec komunis
tyczny, na którym  uchwalono rezolucje 
przeciw  imperializmowi am erykańskie
mu i przeciw nowoobranemu prezyden
towi Kuby, prof. San Martin‘owi,

300 oficerów schroniło się do Hotelu 
Narodowego, który należy do rządu a- 
merykańskiego. Nad budynkiem powie
wa flaga St. Zjedn. Oficerowie są uzbro
jeni i posiadają nawet karabiny maszy
nowe. Zapowiedzieli oni ostrą walkę z 
juntą rewolucyjną i nowym prezyden
tem.

Oficerowie d o m a g a ją  się 
p o w ro tu  C esp ed esa

Po formalnem objęciu stanowiska p re
zydenta Kułby przez prof. San Martina, 
w Hawannie odbyły się demonstracje, 
skierowane przeciw imperjalizmowi Sta
nów Zjednoczonych. Mówcy zarzucali 
San M artinowi, iż ulega „machinacjom 
Wall Street".

Komuniści starali się wyzyskać sytua
cję, zaostrzając jeszcze bardziej charak
ter manifestacji.

Oficerowie, naogół biorąc, nie są przy 
chylnie usposobieni do nowego prezy
denta i domagają się powrotu Cespedesa 
y Ortiza.

Goemboes nie chce
połączenia z Austrją

Prezes rady  m inistrów Goemboes wy
głosił przemówienie, w którem  poruszył 
szereg spraw aktualnych. M. in. mówca 
oświadczył, iż zdaniem jego sytuacja 
ekonomiczna Węgier zmieniłaby się w  
ciągu 24-ch godzin, gdyby doszło do ści
słego porozumienia gospodarczego z Ma-

Ratyfikacja konkordatu
z Niemcami

W czoraj po południu nastąpiła w W a
tykanie wymiana dokumentów ratyfika
cyjnych konkordatu, zawartego pomię-

F ord  z w y c i ę ż y ł
Am erykański urząd odbudowy gospo

darczej zaniecha? dalszej walki z For
dem, królem automobilowym, z którym  
poróżnił się na tle kodeksu pracy.

Gen. Johnson, kierownik urzędu, uza
sadnia swą decyzję tem, że nie ma do
statecznych tfowodów na to, by Ford 
sprzeniewierzył się przepisom kodeksu.

Jak  wiadomo, Ford odmówił podpisa
nia kodeksu dla przemysłu automobilo
wego, ponieważ nie chce uznać związ
ków zawodowych. Inne przepisy kodek
su, dotyczące czasu pracy i płacy, Ford 
wykonywa.

Klerykalizacja Polski
M inister oświaty w ydał rozporządze

nie, dotyczące przyznania prywatnem u 
uniw ersytetow i katolickiem u w Lubli
nie praw  wyższej uczelni. R ozporządze
nie opiera się na ustaw ie o nowym u- 
stroju szkół akadem ickich, k tóra  uczel
nię lubelską zaliczyła do szeregu peł- 
nouprawnionych szkół wyższych.

U niw ersytetow i katolickiem u w Lu
blinie przyznane zostało obecnie praw o 
nadaw ania niektórych stopni nauko
wych, a mianowicie tytułu m agistra i 
doktora oraz praw o zorganizowania wy 
działu studjów prawnych i wydziału 
studjów humanistycznych.

Podczas gdy na wyższych uczelniach 
świeckich likwiduje się dziesiątki katedr

Dotąd jeszcze nie wydobyto 
ofiar katastrofy
w  kopaln i „Motir. e |6 w “

Prace kolumny ratunkowej w kopalni 
Modrzejów postępują naprzód. Ubiegłej 
nocy odszukano zwłoki ładowniczego 
górniczego Franciszka Tatary.

Nie udało się odnaleźć dotychczas gór 
nika Wrony

wodu szalonych a sprzecznych z trak
tatami, zbrojeń niemieckich, rząd poi 
siki również pokłada wszystkie swe 
nadzieje w sile zbrojeń. Pogłoski o 
mającem powstać przymierzu woj- 
skowem Polski, Riumipji i Rosji prze
ciw Niemcom mają w sobie dużo pra
wdopodobieństwa. A le takie przymie 
rza czy sojusze, które mogą przez pe
wien czas trzymać w szachu Niem
cy, prowadzą w końcu nieuchronnie 
do wojny.

Hitleryzm zaś znajduje si^ dziś w 
takiej sytuacji, że można go zlikwido 
wać bez wojny. W ystarczy solidarna 
akcja mocarstw, nawet bez Włoch, o- 
raz państw pomniejszych, akcja dy
plomatyczna i gospodarcza, by po
walić hitleryzm .

( jm b.)

i całe wydziały, to  szkolnictwo klerykal 
ne obdarza się przywilejami. A endecy 
wciąż krzyczą o masońskich rządach!

P r o t e s t
Hiędzyn. Transportowców
przec iw  h itle row com  
g d ań sk im

Sekretarjat Międzynarodowej Federa
cji robotników transportow ych wysto
sował obszerny telegram  tfo Ligi N aro
dów i do kom isarza Ligi w Gdańsku. 
Telegram zaw iera p ro test przeciw  prze
śladowaniom robotniczego ruchu zawo
dowego w Gdańsku przez hitlerowców. 
Powołując się na statut Ligi Narodów, 
telegram domaga się natychmiastowej in
terwencji i przywrócenia swobody koa
licji w Gdańsku.

Na str. 3-ej czytelnicy znajdą artykuł, 
motywujący krok M iędzynarodówki 
Tr ansp or t o wców.

Lewica hiszpańska
odmawia udziału w gabinecie

W edług doniesień m adryckiego kores
pondenta ,,M atin", utworzenie gabinetu 
Lerroux napotyka na duże trudności. 
Grupa radykałów  socjalistycznych i ka- 
talońskiej lewicy republikańskie i opo
wiedziała sie przeciw współpracy z no
wym gabinetem. Pomimo to, Lerroux 
nie traci nadziei, że uda mu się uformo
wać gabinet, złożony z radykałów  i nie
zależnych osobistości politycznych.

Pierwszym aktem nowego rząau ma 
być rozwiązanie kartezów  i rozpisanie 
nowveh wyborów.

L ot do  SvberJS
W czoraj rano w ystartow ali w kierun

ku Syberji: kpt, Lewoniewski i dyrektor 
departam entu lotnictw a cywilnego w 
Min. Komunikacji, pułk. Filipowicz.

Celem lotu jest pobicie długości lotu 
aparatu  PZL-9.

dzy W atykanem  i rządem  Rzeszy.
W ymiana dokum entów ratyfikacyj

nych poprzedziła konferencja kardynała 
stanu Pacelli z niemieckim charge d’af
faires, w której W atykan w ysunął sze
reg zastrzeżeń, dotyczących położenia 
katolików  w Rzeszy Niemieckiej. Mię- 
0'zy innem,:, poruszono spraw ę wolności 
prasy  katolickiej, swobodę zrzeszeń ka
tolickich i t. p.

Niemiecki charge d’affaires przyrzekł 
w imieniu swego rządu wszczęcia ze 
Stolrcą Apostolską dodatkowych roko
wań w tej sprawie, celem uzgodnienia 
postulatów , wysuniętych przez W atykan 
z niemiecką racją stanu.

Bunt w więzieniu
a m e r y k e ń s k i e m

W  miejscowości Angola (St. Zjedn.) 
przy ujściu rzeki Red River wybuchł 
bunt w więzieniu, który doprowadził do 
poważnego rozlewu krwi. 13 więźniom 
udało się pod ogniem rew olw erów  i ka
rabinów zbiec w skradzionem aucie.

Ucieczka była zgóry uplanowana. Po
łączenia telefoniczne w więzieniu pTze- 
cięte. Jeden  ze strażników  więziennych 
i jeden funkcjonariusz zostali zabici. 
Prócz tego podczas strzelaniny padł je
den z więźniów. Dwóch rannych więź
niów zabrali z sobą zbiegowie-

łą Ententą, W ęgry przyczyny wszystkich 
swych niedomagań ekonomicznych do
patrują się w traktatach, do których 
zmiany rząd węgierski dąży w drodze 
pokojowej.

Przechodząc do projektów unji z Au
strją, Goemboes oświadczył, iż żaden 
Węgier nie czuł się nigdy dobrze w  tych 
ramach. Stosunek Węgier do Austrji 
jest jaknajbardziej przyjazny, oparty na 
zrozumieniu wspólnych politycznych i 
gospodarczych interesów. W ęgry pragną 
jaknajbardziej wydajnej w spółpracy z 
Austrią, nie chcąc jednak wzmocnić 
więzów, łączących obydwa kraje, nada
jąc im formy prawne. Nikt w Austrji nie 
domaga się unji personalnej, a więc i 
W ęgry nie mają powodów do w ystępo
wania z podobnemi propozycjami.

Naród węgierski fest świadom swego 
znaczenia, wynikającego automatycznie 
z faktu, iż jest położony w samym środ
ku basenu dunajskiego.

Bojkot Hitlera
w  AUSTRJI.

Zarząd austrjackiej partji socjalistycz
nej wydał odezwę, wzywającą c g ó ł  
członków partji i całą klasę robotni
czą do bojkotu tow arów  niemieckich.

W SZWECJI.
Szwedzkie klasowe związki zawodo

we, liczące 600 tys. członków, uchw a
liły przyłączyć się do uchwały M iędzy
narodówki Zawodowej i bojkotować 
wszystkie tow ary niemieckie.

P r o c e s  
o zabójstwo Hołówki

W dniu 19 b, m. rozpocznie się przed 
sdąem okręgowym w Samborze rozpra
wa przeciw ko domniemanym zabójcom 
Tadeusza Hołówki.

Trybunałowi przewodniczyć będzie wi 
ceprezes sądu okręgowego p. W ondra- 
usch, oskarżenie wnosić będzie proku
rator Mitraszewski, oskarżonych bronić 
będzie 5 obrońców*

Rozpraw a potrw a około 3 dni .

Anglja i Francja żądają
.trwałej i przymusowej kontroli zbrojeń"

K orespondent paryski „Times’a" oma 
wia rozpoczynające się w diniu 18 b. m. 
w Paryżu rokowania w sprawie roz
brojenia.

Rząd angielski podziela troskę rządu 
francuskiego w sprawie zbrojeń niemie
ckich.. Anglja jest gotowa poprzeć fran
cuski punkt widzenia, dotyczący trwa
łej i przymusowej kontroli zbrojeń. Być 
może, że będzie rzeczą konieczną wpro 
wadzić okres próbny, który  wykaże sku 
teczność tego systemu. Z drugiej zaś 
strony Anglja będzie domagała się od 
Francji przyrzeczenia co do zmniejsze

nia swych zbrojeń w razie gdyby pro
ponowany system w ykazał swoją skute
czność. Delegacja angielska i francuska 
będą działały zgodnie w Genewie.

Rząd niemiecki będzie musiał odkryć 
swe karty i ujawnić, czy pragnie współ
pracować nad zagadnieniem rozbroje
nia. Gdyby Niemcy odrzuciły system  
kontroli zbrojeń, przyjęty przez wszyst
kie iijne państwa, to rzucą tem samem 
światło na istotne cele swej polityki i po 
niosą odpowiedzialność ze zerwanie kon 
ferencji rozbrojeniowej.

Japonja c h c e  zawrzeć
p a k t  n i e a g r e s i i  z  R o s ł ą  i w y c o f a ć  s ię  
z p o l i t y k i  e u r o p e j s k i e )

LONDYN, 11.IX (ATE). Z Tokio do
noszą: Dziennik „Mijało", stojący blis
ko prem jera Saito, ogłasza następujące 
tezy, k tóre mają służyć za podstawę ja 
pońskiej polityki zagranicznej: 1) za
warcia paktu nieagresji z Rosją, 2) zu
pełne wycofanie się z polityki europej
skiej, 3) konsekwentne przeprowadzenie 
zasady — Azja dla Azjatów, 4) ścisła 
współpraca Japonji z narodami Chin, 
Mongolji i Mandżurji, 5) panowanie Ja

ponii na Oceanie Spokojnym, 6) zmiana 
polityki japońskiej w stosunku do Ame
ryki i Francji.

Japońskie koła polityczne przyw ią
zują w ielką wagę do tej rewelacyjnej 
enuncjacji pisma półuirzędowego. Czyn
niki urzędowe japońskie wstrzymują się 
dotychczas od zajęcia stanow iska w tej 
sprawie, odmawiając zarówno potw ier
dzenia, jak zaprzeczenia informacji 
dziennika „Mijało".
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W kraju hitlerowskich zbirów
ROBOTNICY ZDARLI FLAGĘ 

HITLEROWSKĄ.
Z Ny ko bing donoszą o nowym fakcie 

zdarcia flagi hitlerow skiej z masztu o- 
k rętu  niemieckiego. Robotnicy portow i 
zajęci w yładunkiem  tow arów  z parow 
ca niem ieckiego „Heinrich G nm m er- 
storf" dwukrotnie zdarli flagę ze swa
styką, a gdy załoga parowca zawiesiła 
ją z powrotem, rzucili flagę do morza.

Na żądanie konsula niem ieckiego a- 
resiztowano dwóch robotników  po rto 
wych i w ystaw iono na okręcie w artę, 
dla ochrony flagi hitlerowskiej.
SĘDZIA W OBOZIE KONCENTRA

CYJNYM. V

W  Rodweil pod Sztutgartem  areszto
wano w sobotę sędziego Fischera za to, 
że nie chciał oddać przepisanego ostat
nim rozporządzeniem ministerjum spraw 
wewnętranych ukłonu hitlerowskiego.

Podczas przesłuchania sędizie oświad 
czył, że nie podda się bezmyślnym prze
pisom swej w ładzy przełożonej i nie bę
dzie oddawać ukł.onu hitlerow skiego.

Sędziego osadzono w obozie koncen
tracyjnym.
ODDZIAŁY SZTURMOWE NA CZES

KIEJ GRANICY.
Z pogranicza niem ieckiego donoszą, 

że cała północna granica CzechosłowS* 
cji obstawiona jest przez silne oddińały 
szturmowe hitlerowców, którzy  za trzy
mują każdego Niemca; usiłującego prze 
dostać się na terytorjum  czechosłow a
ckie.

Nawet obywatele niem ieccy posiada
jący paszporty, względnie prricpustki 
nie mogą przekroczyć granicy. N ato
m iast hitlerow cy, działający na teren ie  
Czechosłowacji, znajdują u oddziałów 
szturmowych pomoc przy nielegalnem  
przekraczaniu granicy csesko - niemiec
kiej.

„RATUNKU DLA KATOWANYCH 
WIĘŹNIÓW”.

Z Linzu donoszą, że w ostatnich 
dniach wyłowiono z Dunaju pomiędzy 
Linzem a Passaw ą kilka butelek, w któ 
rych umieszczone były odezwy hitle-

Goering 
usuwany w cień

Gdyby norym berska „w ielka parada" 
m iała być napraw dę zjazdem partyjnym, 
nie dałoby się tam  uniknąć tego, aby nie 
w ypłynęły na św iatło  dzienne przeci
w ieństw a pomiędzy „wodzem", a Goe- 
ringem. W N orym berdze tego rodzaju 
zgrzyt nie zakłócił uroczystości. Odda
ny przyjaciel H itlera, m inister propagan 
dy i an te ip ren e r wszelkich parad, re- 
wij i bomb patrjotycznych Goebbels, p o 
sta ra ł się o to, aby norym berska p a ra 
da posłużyła wyłącznie do podniesienia 
au tory tetu  H itlera. W szystko obracało 
się koło  osoby „Fuhrera", k tó ry  jest ie- 
dyr.y, niezrów nany, niedościgniony i po- 
zia w szelką konkurencją. Poniew aż jedy
nie Goering nie chce uznać tego wyso
kiego au tory tetu , cała przeto parada 
nosiła znamię dem onstracji przeciw  Goe 
ringowi.

Gdy H itler wygłosił w N orym berdze 
kilka referatów , gdy przem aw iał G oeb
bels i inne mniejsze ryby z pośród hitle
rowskich grubych ryb, to w program ie 
r ie  znalazło się miejsca na mowę Goe- 
rimga. Pozwolono Goering owi parado
wać w różnych uniformach, do czego 
ma słabość w tym stopniu, że podczas 
uroczystych obchodów nieraz po  8 i 10 
razy  się przebiera, ale mówić mu nie 
pozwolono.

Zamknięto mu usta podarunkiem  w 
postaci posiadłości ziemskiej w Bawa- 
rji, ale był to  raczej dar Danaid, gdyż 
uczyniony został nie bez ukrytej myśli, 
ażeby skom prom itować go w oczach 
szturmowców, którzy i bez tego złem 
okiem patrzą na Goeringa, widząc w 
nim przeszkodę do ziszczenia społecz
nego programu, a właściwie obiecanek, 
H itlera.

P arada norym berska dała sposobność 
H itlerow i do usunięcia w cień G oerin
ga, co zresztą H itler stale i system aty
cznie robi.

Konfisfcata 
po czterech n fes  ącach
książki o Czechosłowacji

W  maju r. b. Zw. Zawód. Rolników 
w ydał broszurę p. t. „ Jak  jest zorgani
zow ana wieś w Czechosłowacji” ; napi
sana przez ob. K. W iszniewskiego.

W czoraj książka ta  została skonfisko
w ana przez Kom isarjat Rządu za u stę 
py w niej zaw arte a mówiące o d yk ta 
turze.

rowskie. Jedna z wyłowionych butelek 
zaw ierała opis katuszy, znoszonych 
przez więźniów jednego z niemieckich 
obozów koncentracyjnych. Na kartce 
skreślone były nerwowem  pismem sło
wa: „Ratunku dla więźniów, katowa
nych w niemieckich obozach koncen
tracyjnych".

„CZYSTKA" W URZĘDACH.
W ostatnich czasach ministerjum spra 

wiedliwości przeprowadziło gruntowną
„czystkę" w podległych sobie urzędach, 
Zwolniono szereg urzędników, których

poprzednia działalność nie daw ała do
statecznych gwarancyj czynnego współ 
działania ,,w dziele odrodzenia narodo
wego".

Między innymi zwolniono dwóch nad- 
prokura/torów Rzeszy, przeciwko któ
rym wdrożono śledztwo.

SZWAJCARJA PROTESTUJE.
Rząd szwajcarski polecał swemu po

słowi w Berlinie zaprotestować u rządu 
Rzeszy przeciw nakazowi sprzedaży 
dziennika „Neue Zuricher Zeitung" w
Niemczech.

Równorzędny proces
„podpalaczy" Reichstagu

Z polecenia komisji śledcze;, mającej 
wyjaśnić spraw ę pożaru Reichstagu w 
Beri n:e, przybyła w tych dniach do 
Amsterdamu delegacja, skladaiąca się z 
posłanki holenderskiej Baltker - Nort, 
szwedzkiego adw okata sen. Brantinga 
oraz belgijskiego adw okata P iotra Ver- 
maylen. Delegacja ta  ma w A m sterda
mie zebrać szczegóły, dotyczące osoby 
rzekomego podpalacza gmachu Reich
stagu van der Lubbego.

Delegacja ta  przesłuchała 16 świad
ków. Przesłuchanie odbyło się w obec-

Ś. P.

z Landy cli Teresa BRUNEROWA
WDOWA po Św. p. JANIE HENRYKU

po długich i ciężkich cierpieniach zmarła  dnia 10 Września 1933 r.f
przeżyw szy lat 68.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na Cmentarzu Ewangelicko-Reformowanym przy ul. Młynarskiej, róg 
Żytniej, do grobu nastąpi dn. 12 b. m., t. j. we wtorek o godz. 3 pp., o czem zawiadamiają pogrążeni 
w głębokim smutku
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Przesilenie w Hiszpanii
G abinet Azany znowu podał się do 

dymisji. Nastąpiła ona dość nieoczeki
wanie, albowiem w przeddzień dymisji 
większość kortezów  (parlamentu) w yra
ziła mu zaufanie.

Al® na posietfzeniu rady ministrów 
prezydent republiki Zamora wypowie
dział się na rzecz ograniczonego progra
mu rządu, to znaczy takiego programu, 
k tóry  nie obejmuje wszystkich zamie
rzeń obecnego rządu lewicowego. Tą 
drogą prezydent chciałby załagodzić o- 
pozyeję prawicową.

Ponieważ Azana wziął warunek p re 
zydenta jako pewnego rodzaju votum 
nieufności, złożył dymisję.

U tw orzeń’a nowego rządu podjął się

„Feldpolizei" 
w czasie pokoju

Na wzór pam iętnej z czasów wojny 
niemieckiej „Feldpolizei", k tó ra  działa
ła wyłącznie na terenach przyfronto
wych, zorganizowano obecnie w Niem
czech policję połową podczas pokoju.

Zadaniem tej policji jest śledzenie, a- 
by do oddziałów szturmowych nie w kra
dło się niezadowolenie. W szelki objaw 
braku dyscypliny, nie mówiąc już o bun
cie, zostanie przez tę policję w zarod
ku zduszony.

Berlińska policja połowa została sko
szarow ana w słynnych koszarach przy 
uL generała Papego, pam iętnych z tego, 
że po przew rocie hitlerowskim  w po
dziemiach tych koszar torturow ano ty 
siące robotników.

Obecnie podziemia te zapełniają się 
członkami oddziałów szturmowych oraz 
młodzieżą z organizacyj hitlerowskich, 
k tó ra  m iała odwagę krytycznie wyrazić 
się o tem czy inr.em zarządzeniu „Fu
hrera" lub któregokolw iek z jego dra- 
.bów. Zamkniętych doniedawna jeszcze 
towarzyszów trak tu je  się tam gorzej, niż 
uwięzionych socjalistów i komunistów. 
Chodzi bowiem o odstraszający przy
k ład  dla pozostałych szturmowców.

W każdym bądź razie sam fakt po
w ołania do życia policji polowej w  cza
sie pokoju dowodzi o nastrojach wśród 
armji szturmowców, którym  przyrzeka
ło się niew iedzieć co, a niczego nie do
trzymano.

M a l i  b o n z o w i e  
przeciw wielkim bonzom

W  przekształconych na hitlerowskie 
kopyto związkach zawodowych wszy
stkie stanowiska kierownicze obsadzo
ne zostały hitlerowcami, którzy pobie
rają pensje: niżsi funkcjonariusze po
250 marek miesięcznie, wyżsi — po 900 
m arek.

To nierówne i niesprawiedliwe upo
sażenie wywołuje wielkie niezadowole
nie wśród licznej rzeszy niższych funk- 
cjonarjuszów związkowych, na których 
barkach spoczywa lwia część pracy 
organizacyjnej.

W Niemczech zupełnie poważnie mó
wią, że pierwszym strajkiem, który  o- 
głoszą hitlerow skie związki zawodowe, 
będzie strajk  o podwyższenie wynagro
dzenia niższym funkcjonariuszom związ
kowym.

Lerroux, przywócfca radykałów  i wódz 
opozycji przeciw  rządowi Azany. Ale 
Lerrou domaga się rozwiązania konsty
tuanty i rozpisania nowych wyborów. 
W konstytuancie prawicą jest w  mniej
szości i nie ma widoków utrzym ania się 
przy władzy. Gdyby do rozwiązania nie 
doszło, to powstałyby dwie możliwości: 
albo rząd socjalistyczny, albo koalicja 
republikańska, inaczej mówiąc, nastąpi
łoby przesunięcie albo ku lewicy, albo 
ku prawicy.

Brak wody
w  I r l a n c f j i

Niebywały brak deszczów, trwający w 
Irlandji od wczesnej wiosny, spowodo
wał nieznaną w tym kram klęskę posu
chy. Jeziora i rzeki, w których obniże
nie poziomu wody nigdy dotychczas nie 
obserwowane, gwałtownie wysychają, 
powodując zanik ciśnienia wody w r e 
zerwuarach i rurach wodociągowych. 
W oda wysycha również w stdniach.

W  niektórych miastach używalność 
wody została zredukowana do dwóch 
godzin dziennie. To samo zagraża Du
blinowi.

Klęska posuchy dotknęła głównie pa
stwiska oraz pola warzywne. Brak ja
rzyn odczuwa się coraz silniej.

Zjawisko to jest tem bardziej niezwy
kłe, że Irlandja jest krajem naogół naj
wilgotniejszym i posiadającym najwięk
szą ilość opadów atmosferycznych ze 
wszystkich krajów Europy.

Pogłoski o zamordowan o 
G e n t n p a

Pisaliśmy w swoim czasie o zdym sjo- 
rtowankt długoletniego naczelnika straży 
pożarnych w Berlinie, popularnego w  
stolicy Niemiec dyrektora Gemppa.

Dymisja ta  spotkała Gemppa za to, iż 
zaraz po pożarze Reichstagu publicznie 
wypowiedział swoje podejrzenia co- do 
możliwości podpalenia Reichstagu w ty
lu miejscach i wniesienia do gmachu 800 
litrów benzyny bez wiedzy tych, którzy 
mieli pieczę nad gmachem.

Gempp miał być przesłuchany jako 
świadek w lipskim procesie. Obecnie 
nadchodzą z Niemiec pogłoski, że 
Gempp został zamordowany. W iado
mość pochodzi z poważnego źródła.

Proces ma się odbyć już za kilka dni, 
ale niewiadomo, jakie jeszcze niespo
dzianki ma w  zanadrzu rząd zbójów 
i  podpalaczy.

Newy d y r e k t o r  
departamentu konsularnego
w M. S. Zagranicznych

Stanowisko dyrektora departam entu 
w Minist. spraw  zagranicznych, w akują
ce po ode-ściu dotychczasowego dyrek
tora, p. W acław a Jędrzejew icza, na u- 
rząd w icem inistra skarbu, objąć ma — 
jak informują agencję PRESS — p. To
mik Drymmer, naczelnik wyd’ziału oso
bowego w minis-terjuim spraw  zagranicz
nych oraz naczelnik biura osobowego w 
Prezydjum Rady Ministrów.

L o t n i k  z a b i t  s i ę  
skacząc ze spadochronem

Podczas pokazów lotniczych w Pan- 
germuende (Niemcy) lotnik Haste ska
cząc z samolotu z wysokości około 400 
metrów, z powodu nierozwimięcia się 
spadochronu poniósł śmierć na miejscu.

ności notarjusza, dwóch przysięgłych 
stenografów, wielu praw ników  oraz pro
fesorów praw a w Holandji.

W komunikacie, wydanym przez dele
gację, stw ierdza ona, iż wynik śledztwa, 
prowadzonego przez komisję, jest nad
zwyczaj dodatni, M aterjał zebrany nie
wątpliwie przyczyni się do zupełnego 
wyświetlenia spraw y pożaru.

Jednocześnie komisja ogłasza, iż 
wkrótce ogłosi w Londynie niezm ierni' 
ważne fakty, dotyczące spraw y podpa* 
nia Reichstagu.

Ju tro , w środę, oczekiwany jest po
wrót delegacji z Amsterdamu do Lon
dynu.

Posiedzenie komisji śledczej, k tóra  sta 
nowić będzie sąd nad podpalaczami 
Reichstagu, równorzędnie z komisją są
dową, jaką H itler inscenizuje w Lipsku, 
odbywać się będą w sali posiedzeń To
warzystwa Prawniczego w Londynie. 
Gmach tego najwybitniejszego stow arzy
szenia praw ników  angielskich znajduje 
się w  dzielnicy londyńskiej, gdzie sku
piają się wszystkie sądy i gdzie miesz
ka większość londyńskich adwokatów.

Inauguracyjne posiedzenie tego n ie
zwykłego sądu odbędzie się niezwykle 
uroczyście. W ezmą w  niem udział naj
wybitniejsi prawnicy oraz profesorowie 
prawa, przedstaw iciele św iata politycz
nego, literatury  i t. d.

Na sąd ten przyjedzie do Londynu 
tow. Rudolf *Breitscheid, b. przew odni
czący frakcji socjalistycznej w Reichsta
gu, k tóry  udzieli sądowi wyjaśnień o  ©r- 
ganizacji wewnętrznej Reichstagu. Obec
ni będą na tym  niebywałym  procesie: 
b. poseł i sek re tarz  frakcji socjalistycz
nej Reichstagu, tow. Hertz oraz b. n a 
czelny redak to r „Vossische Zeitung" i 
poseł dem okratyczny Georg Bernhard.

Pożar strawił 
cale miasto w Niemczech

Olbrzymi pożar dotknął miejscowość 
Oeschelbrena (Niemcy). Spłonęło około 
203 zabudowań, w tem 83 domy miesz
kalne. Szkody wynoszą ponad miljon ma
rek. 357 osób pozostało bez dachu nad 
głową.

Podczas akcji ratunkowej użyto kilka

krotnie materjałów wybuchowych dla
zlokalizowania szalejącego żywiołu. Po
żar pow stał prawdopodobnie w skutek 
nieostrożnego obchodzenia się z ogniem.

W łaścicielkę stodoły w k tórej wy- 
buohł pożar oraz jej syna aresztowano.

„Odradzanie" niemieckiego narodu
Po wprowadzeniu obowiązku pozdro

w ienia hitlerowskiego w urzędach przy 
szła obecnie kolej na prywatne zrzesze
nia i organizacje, nie mająoe nic wspól
nego z program em  hitlerowskim.

W edług ostatnio wydanych zarządzeń

Katedra 
l i t e r a t u r y  p o l s k i e j
w Ameryce

R ektor Ouquesne University w Pitt- 
sburgu postanow ił stw orzyć na tym uni 
w ersyteoie katedrę  lite ra tu ry  polskiej. 
Pow stanie tej nowej k a ted ry  polonisty
ki w Am eryce zawdzięczać należy za
biegom Polaków  zam ieszkałych w Pift- 
sburgu.

Elektryfikacja
części Małopolski 
i województwa kieleckiego

W ystąpienie zarządu państwowej fa
bryki związków azotowych w Mości- 
oach o nadanie elektrowni mościckiej 
upraw nienia na elektryfikację części wo 
jewództwa krakowskiego, lwowskiego i 
kieleckiego., pozostaje w związku z o- 
pracowanym  oddawna planem przepro
wadzenia elektryfikacji kraju przy po
mocy budowy nowej sieci dla wyzyska
nia nadm iaru prądu  wielkich elek trow 
ni w Małopolsce środkowej oraz w okrę
gu radomsko-kieleckim.

Jeśli chodzi o plany elektryfikacyjne 
wielkiej elektrow ni mościckiej, to  za
m ierza ona wybudować jedyny  sieć roz
dzielczą w prom ieniu takiem, jaki może 
ona ogarnąć bez potrzeby budowania 
nowych elektrowni. E lektow nia mościc- 
ka zamierza z chwilą uzyskania upraw 
nień, przystąp ć do budowy sieci z po
czątkiem  roku przyszłego kosztem w łas
nym, oraz częściowo przy pomocy fun
duszu pracy, k tóry  chce w ten sposób 
dać zatrudnienie bezrobotnym. W pierw  
szym etapie prac większość w ydatków 
przeznaczona będzie głównie na budowę 
sieci elektrycznej, zatrudniającej p rze
ważnie dużą ilość rąk  roboczych.

(PRESS).

pozdrow ienie hitlerow skie obowiązy
wać będzie wszystkich członków zwią
zku właścicieli berlińskich ośrodków  
działkowych, przyczem  zaznaczono, że 
niestosujący się do tego zarządzenia bę 
dą traktow ani, jako wrogowie „narodo
wego odrodzenia Niemiec" — to  znaczy, 
że mogą pójść za odmowę pozdrow ie
nia hitlerow skiego nawet do obozów  
koncentracyjnych.

Rozmowy o kupno taboru 
dla linjl Ślgsk-Gdynia

W Paryżu obradow ała rada  zarządza 
jąca francusko - polskiego konsorcjum 
kolei Śląsk - Gdynia. O brady dotyczyły 
głównie zakupu taboru  kolejowego dla 
nowej linjii oraz związanej z tem spraw y 
przejęcia od ministerjum komunikacji 
eksploatacji ruchu we własny zarząd.

Jak  informują agencję PRESS, grupa 
francuska w zasadzie w yraziła zgodę na 
zakup taboru kolejowego w Polsce za 
sumę około 100 miljomów franków, ale 
w ystąpiła z propozycją rozłożenia za
p ła ty  tej sumy na raty . Ja k  słychać, we 
dług propozycji francuskiej ra ty  miałyby 
być p ła tne  w okresie powyżej 10 lat. 
Prow adzone są nadal rozmowy, mające 
na celu ustalenie wysokości ewentualnej 
pierwszej w płaty na tabor kolejowy i 
skrócenie okresu spłaty  rsN dalszych.

P o k w i t o w a n i e
NA „NASZ FUNDUSZ".

Tow. K. D raber w Sochaczewie zł. 5. 
Tow. A. C dkusz  w  Sochaczewie zł 2. 
Tow. P. Czerwiński w Sochacz. zł. 3.

NA FUNDUSZ PRASOWY.
Komitet PPS w W ierzbmku zł. 20.

Loter a  fes ą ż k o w a  
T .  U. R.

S ekretarja t G eneralny T, U. R. (Czer
wonego Krzyża 20) wzywa tow. tow. do 
zgłaszania się po wygrane książki przez 
m. wrzesień, w godz. od 1-ej — 3-ej. 
Książki nie odebrane w tym term inie, 
przejdą na w łasność bibljoteki T. U. R.
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„Radosna twórczość" na wyższych uczelniach P r z e g lą d prasy
w  W il n ie  m a  b y ć  z n ie s io n y c h

12 KATEDR.
Na uniwersytecie wileńskim Minister 

'’M iecenia występuie z projektem, liikwi- 
° acii następującychu katedr:

W ydział buaminis tyczny: 1) ka ted ra  li
teratury powszechnej, wak. po prof, 
^dziediowakim ; 2) katedra  pedagogiki, 
^a k . po prof. M asscniusie; 3) katedra 
teinanistyki, prof. GlixeEi.

W ydział prawmy: 1) katedra teorji i 
hiozofji prawa, wak. po prof. Landem;

katedra praw a karnego i procedury 
karnej, prof. Glaser.

W ydział m atematyczno-przyrodniczy; i  
katedra m atem atyki IV, prof. Zygmund.

W ydział medycyny: 1) II katedra cho
rób wewnętrznych, prof. Orłowski; 2) 
katetfra biologji, prof. W ilczyński; 3] 
katedra neurologii, prof W ładyczko; 4) 
katedra farmaikogaozfi, prof. Muszyń
ski; 5) k a ted ra  farmakologii, prof. Wład. 
^araffa  Korbutt.

W ydział sztuki: katedra his tor ji archi
tektury, wak. po prof. Kłosie.

6 gzie niezależność, 
gdzie powaga?

W ychodzi w W arszawie tygodnik „Epoka" 
Pod redakcją p. Józefa  W asowskiego. T y 
godnik ten o charakterze radykalnym  i po- 
*tępowym, mógłby w naszych warunkach o- 
degrać rolą bardzo dodatnią, gdyby istotnie 
otrzym yw ał się zawsze na odpowiednim po
ziomie. N iestety, tak nie jest. Od czasu do 
czasu „Epoka" staje się poprosta echem  
btzrżuazyjnej prasy codziennej, a tem samem  
zupełnie zbyteczna.

Przed miesiącem „Epoka" w ystąpiła w  o- 
bronie ustawy akadem iclie i p. Jądrze jewi- 
cza, co bardzo raziło na lamach pisma po
stępowego. To, ie  na te] ustawie ile  utyjdą 
profesorowie endeccy, bynajm niej nie kwali
fiku je  je j jako postępową. IV ostatnim nu
merze z 10 września „Epoka" informuje  
swych czytelników  o konferencji M iędzyna
rodówki Socjalistycznej w Paryżu i wogóle
0 sytuacji socja'izmu. Dziwne to informacje! 
Dowiadujem y się, ie  M iędzynarodówka  
„zrezygnowała już z terenu niemieckiego. 
'Agresywna propozycja angielskiego delegata 
Daltona, wzywającego do bojkotu Niemiec 
hitlerowskich, przeszła bez żywszego od
dźw ięku"

Otóż w rzeczywistości, jak wiadomo, pro
pozycja Daltona została przyjęta  i w eszła do 
rezolucji, a hasło bojkotu znalazło najżyw 
szy  oddźw ięk zarówno wśród ogółu uczest
ników konferencji, jak  całego ruchu socjalis
tycznego i zawodowego. W łaśnie socjalizm
1 klasowy ruch zawodowy prowadzą zorgani
zowaną i energiczną akcję bojkotową ,

Inform ator „Epoki" tw ierdzi dalej, ie  
konferencja zainteresowała się najżyw iej roz 
łamem wśród socjalistów francuskich, fja k -  
gdyby innem i sprawami nie interesowano się 
najżyw iej), ie  mowa Renaudela była słucha
na z najw yższą uwagą ( jakgdyby innych mów 
nie słuchano z najw yższą uwagą), że Blum  
jakoby proponował połączenie M iędzynaro
dów ki z kom unistyczną fczego, dalibóg, nie 
było), że na konferencji były  „kłótnie i spo
ry'' łtcgo również nie było).

P°n informator z „Epoki", jak widać, pn- 
prostu czerpał pełną garścią z P A T-a i na 
podstawie tendencyjnych fałszyw ych depesz 
te j agencji sklecił sw ój artykuł. PAT, jako 
źródło informacyjne o socjalizmie!

Ju ż  nie od PAT-a, ale z prasy endecko- 
„sanacyjnej", Dan informator dowiedział się 
o załamaniu się socjalizmu, co le i  podaje 
swym  czytelnikom . Samodzielność swą redu
ku je  do tego, że porażkę wyborczą angiel
sk ie j Partii Pracy z przed 2-ch lat stawia na 
jednym  poziomie z... klęską socjalistów nie
mieckich. S p o s trze że n ie “ to przynosi auto- 
Towi n a iw y iszy  zaszczyt

„Epoka" zaleca siebie w  każdym  nume
rze, jako organ niezależny i poważny. Gdzie 
tu niezależność, skoro swój pogląd o socja
lizm ie uzależnia się od P AT-a i . prasy so
cjalizmowi wrogiej? Gdzie tu powaga, skoro
w y c h o d z i”' k o m p ro m ita c ja ?

p r z y c h o d n i a  s p e c j a l n a  

MED D .  G ' S F . R A
R, Asystenta FClinilęi B erlińskie? 

CHHfELNA** 2 *  dom od Dworca Głównego!

WENERYCZNE
moc płciowa, analizy krwi, moczu. Zapobie
ganie. Diatermia. Sollux. Lampa kw arcow a, 
od 9—2 ' od 4—9 wiecz P o ra d a  4 z t

Kob. Tow. Służby Społecznej zawiadam ia, te

P o r a d n i * *

Świadomego Macierzyństwa
przeniesiona została na ul.

L e s x n o  23  
^ p ob iegan ie  ciąży, leczenie chorób ko. 
biecych i bezpłodności, porady przedślubne. 

W torek, czw artek, sobota 10—1 
poniedziałek, środa, piątek 5 o

P o r a d a  3  zł.  510

NA POLITECHNICE LWOWSKIEJ 
LIKWIDUJE SIĘ DWA WYDZIAŁY 

i 12 KATEDR.
Dowiadujemy się, źe na politechnice 

lwowskiej ulegnie radukoji 12 katedr. 
Zniesione zostaną na tej uczelni całko
wicie dwa wydziały: wytfział lasowy
i wydział ogólny.

W skutek zwinięcia wydziału lasowe- 
go zredukowanych zostanie następują
cych 7 katedr: katedra botaniki lasowej 
prof. Szymon W ierdak, katedra ochro
ny lasu prof, Kozikowski, katedra Użyt
kowania lasów prof. Roszkowski, ka te 
dra urządzeń lasu prof. Latfenberger, 
katedra  i n i. lasowej prof. Hubicki i k a 
tedra prof, Sucheckiego.

Na wydziale chemicznym ulegnie re
dukcji katedira botaniki.

Na wydziale inżyniepi będzie zwinię

ta katedra  fizyki prof. Zygmunta Kle
mensiewicza i katedra rolnictwa, na wy
dziale zaś ogólnym katedra m atem atyki 
prof, Kurnatowioza, Katedra prof. Ro- 
sena, należąca dotychczas do wydziału 
ogólnego zostanie nadal utrzym a
na i przydzielona do wydziału
architektonicznego, na którem  kreow a
no nową katedrę architektury polskiej, 
wobec czego wydział ten powiększy 
ilość swoich katedr o dwie

Ponadto zniesiono na politechnice 
lwowskiej katedrę fizyki teoretycznej 
prof. Rubinowicza.

Zaznaczyć należy, że wydział lasowy 
politechniki pow stał z dawnej szkoły la
sowej, z której wyszły liczne zastępy 
doskonałych leśników. W ydział lasowy 
cieszył się w ielką frekwencją.

KTÓRE PIENIĄDZE?
Prof. Rybarski w „Gazecie W arszaw 

skiej", nawiązując do przemówienia p. 
m inistra skarbu, który w związku z ogło 
szoną subskrypcją na pożyczkę w ew nę
trzną oświadczył, iż w kraju są uikrytc 
kapitały, dowodzi iż kapita ły  ukry te  z 
pewnością istnteją i że prawdopodobnie 
jest ich więcej poza krajem, aniżeli w 
kraju. Od tego z których pieniędzy zo
stanie pożyczka pokryta, w dużej m ie
rze zależą jej slkutki. Jeżeli pożyozka zo 
stanie pokryta z pieniędzy już w kraju 
pracujących, to  będąie to „przesunięcie 
pieniędzy z jednej komórki do drugiej”.

„Gdy pracownik prywatny czy pań
stwowy subskrybuje pożyczkę ze swojej 
pensji, którą wydawał w krótki czas po 
jej otrzymaniu, zmniejsza przez to swój 
popyt na towaTy lub odracza uregulo
wanie swoich zobowiązań. W tym wy-

S Ł U 7 E W  - S Ł U Ż E W I E C  W A W E R  - A N I N
I W I I    I 3HWPBgBBBNBHWBBBBNBWNBMBM —

DZIELNICA OGRODOWO-WILLOWA NOW EJ W ARSZAW Y ZDROWOTNE LEŚNE OSIEDLE

PARCELE BUDOWLANE TANIO, NA NIEZWYKLE DOGODNYCH WARUNKACH SPRZEDAJE
ZA RZĄ D  DÓBR W ILLANOW SKICH wma r s z a ™ ^ t e l e f o n  ,-„.38,

Gdzie jest Liga Narodów?
zarzutem wydrukowania „szeregu nie
rzeczowych i podburzających napaści 
na ruch narodowo - socjalistyczny (hi
tlerowski), jako obecnego nosiciela nie- 
mieck ego i gdańskiego ruchu zawodo
wego”.

O terorze, stosowanym przeciw  robot
nikom, świadczy jaskrawo fakt nastę
pujący: funkcjonariusz gdańskiego ru 
chu robotniczego Karol Topfer został 
obecnie aresztow any bodaj poraź szó
sty. Powodów nie można się dowiedzieć 
nawet od władz policyjnych, oskarżenia 
nie ogłasza się, trzyma się go wciąż w 
areszcie prewencyjnym-

Dlaczego o tem piszemy?
W olne m- Gdańsk znajduje się tak sa 

mo jak Zagłębie Saary na specjalnych 
przepisach Ligi Naród. W Gdańsku prze
bywa stale Komisarz I.igi Narodów. Ko
misarz ten właśnie teraz  jest w G ene
wie. Już 31 maja apelowaliśmy w na-

Biuletyn Międzynarodówki Tran
sportowców wychodzący w Amster
damie w ostatnim numerze z 8 b. m. 
zawiera artykuł poniższy, który ze 
względu na doniosłość poruszonej 
sprawy podajemy prawie w całości.

W końcu maja, jak wiadomo, hitlerow 
cy przy pomocy sądów i pol cji zagarnę
li bezprawnie gdańskie wolne fklasowe) 
związki zawodowe. Pod energicznem 
kierownictwem pracowników organiza
cji kolejowej udało się przeciwników zhi 
tleryzowainia, jak to  się sta ło  i w innych 
organizacjach zjednoczyć w nową orga
nizację p. n- Związek gdańskich pracow 
ników kolejowych i portowych, którego 
członkowie są na służbie kolei polskich.
U dało się naw et stw orzyć dla członków 
tej organizacji nowe pismo. Drugi numer 
t«j gazety p. t.: „Sygnał* został przez 
hitlerowskiego prezydenta policji pis
mem z  24 sierpnia skonfiskowany pod

250-lecie odsieczy wiedeńskiej
Dzisiaj mija 250 la t od daty odsieczy 

wiedeńskiej, k tó ra  sta ła  się początkiem  
końca świetności tureckiej. Było to wiel 
kie w ydarzenie historyczne, doniosłe w 
skutkach dla całej Europy. Jeśli chodzi 
o Polskę, to skutki pokonania Turków 
były może dla niej najmniej pomyślne, 
albowiem na miejsce zdruzgotanej po
tęgi tureckiej zaczął podnosić głowę 
żarłoczny imperializm carów m oskiew 
skich, którego Polska później padła o- 
fiarą. To też Polska i Turcja w wieku 
18 zaw arły przyjaźń, k tó ra  p rzetrw ała 
rozbiory Polski, albowiem Turcja była 
jedynem państwem, k tó ra  nie uznała 
rozbiorów.

Gdy się mówi o odsieczy W iednia, 
myśli się u nas wyłącznie o zwycięstwie 
króla Sobieskiego. Otóż nie pom niejsza

jąc zasług Sobieskiego, należy zwrócić 
uwagę, że przedew szystkiem  ludność 
W iednia, opuszczona przez cesarza i 
książąt, mężnie broniła m iasta i w cią
gu dwóch miesięcy oblężenia odznacza
ła się niezwykłą dzielnością i ofiarnoś
cią.

A jak wówczas nagrodzono w alecz
ność? Oto marsz, połowy Starhemberg 
otrzym ał w nagrodę 100 tys. ta la ró w  i 
1000 dukatów, ponadto o rder Złotego 
Runa i im- A wszystkie pułki piechoty, 
broniące W iednia, otrzym ały gratyfika
cję w sumie 27 133 guldenów kreuzerów . 
A było tej piechoty 6000 ludzi, czyli na 
jednego piechura, który w ciągu 2 mie
sięcy przeżyw ał katusze, wypadło aż 
4% guldena! T aka jest wdzięczność oj
czyzny!

Odgłosy z uciemiężonych Niemiec
W ychodzący w Karolowych W arach 

(Karlsbad) organ niemieokich socjalis
tów  „N euer V orw arts" otrzym ał z N ie
miec następujące pism-o. K operta nosi 
na sobie pieczątkę jednego z większych 
miast niemieckich.

„Do Redakcji „Neuer V orw arts” .
Dzisiaj zupełnie nieoczekiw anie otrzy 

małem Nr. 7 W aszego pisma. Przez k il
ka godzin nieprzerw anie czytałem  je. 
N iektóre artykuły  przeczytałem  po  kil
ka  razy, n iek tóre  zdaniem po razy dzie 
sięć.

Czuję się znowu innym człowiekiem , 
mogąc znowu czytać szczerze i otw arcie 
wypow iadaną kry tykę oraz wiedząc, źe 
jeszcze inni ludzie przyszli do tego sa
mego co ja przekonania o rozpanoszo- 
nem w obecnych Niemczech, barbarzyń 
stwi.e, tero rze i hańbie kultury.

G azeta, k tó rą  otrzym ałem , jest już co- 
praw da bardzo zn’szczona i zmiętonzo- 
na, ale dowodzi to tylko, jak wygłodze

ni jesteśmy i jak bardzo spragnieni je
steśmy prawdziwych pism!

Radość moja oraz radość moich zna
jomych i przyjaciół, zgotowana nam 
przez „Neuer Vorw arts", jest tak  w iel
ka, że chcę podzielić się nią z w spół
pracow nikam i pisma i wołam:

Dbajcie o to, aby praw da sta ła  się po
wszechnie znana, troszczcie się o zagro
żoną w Niemczech ludzkość!

Jakkolw iek  z powodu „wrogiego dla 
państw a stanow iska" straciłem  pracę w 
pryw atnem  przedsiębiorstw ie i wzamian 
za porto  niniejszego listu mógłbym so
bie chleba kupić, piszę jednak do Was, 
byście wiedzieli, że nie nadarm o w al
czycie, źe miliony towarzyszów, mają
cych obecnie usta zakneblow ane, tylko 
na to czeka, aby znowu czynny wziąć 
udział w walce o wolność, byście w ie
dzieli, jak bardzo ucieszył się bezimien 
ny bezrobotny i jak bardzo w ielkie n a 
dzieje pokłada w rychły pow rót Wol
ności".

Nakładem naszego W ydaw nictwa ukazała się książka

OTTONA BU RGA
W SŁUŻBIE JUNKRÓW PRUSKICH

CENA 21. 5.
Sprzedaż w Administracji Robotnika i w „Księgarni Robotniczej11. Czerwonego Krzyża 2

szych wydawnictwach do Komisarza Li
gi Narodów. Z okazji wizyty przedstaw i
ciela M iędzynarodówki Transportow 
ców w Gdańsku rozmawiano z przedsta
wicielem Komisarza i otrzym ano zapew 
nienie, że komisarz rzecz jasna stosować 
będzie przepisy Ligi Narodów, gw aran
tujące swobodę koalicji robotników  gdań 
skich. Ale oto fakty, jak zakaz organu 
kolejarzy gdańskich, w ydany tylko dla
tego, że nowa organizacja w organie 
swym broniła się przeciw ordynarnym 
osobistym napaściom i oszczerstwom, 
zawartym w ulotce hitlerowskiej orga- 
mizaqi kolejarskiej.

M iędzynarodówka Transportowców 
zapytuje tedy oficjalnie pana Komisarza 
Ligi Narodów, czy w ypadki powyższe 
są mu znane. Jeżeti zna, to co uczynił 
w tej spraw ie? Chodzi tu nietylko o wol 
ność robotników gdańskich, lecz także
0 to, czy

Instytucje jak Liga Narodów wogóle 
jeszcze mają jaki sens.

Jeżeli Liga Narodów ta k ie  w  n iek tó 
rych w ie lkch  sprawach w  ostatnich cza 
sach zawiodła, jeżeli ponadto w mniej
szych sprawach ni a chce czy nie może 
zaskarbić sobie autorytetu, to sama się 
likwiduje i nie spełnia swego historycz
nego zadania!

Zaapelujemy więc jeszcze raz do ko
misarza Ligi Narodów i do samej Ligi. 
Do organizacyj należących do naszej Mię 
dzynarodówki. w ołam y-

„Portiernie!e ten  ap e l Rozpętajcie po
wszechne oburzenie na bezwstydne bez
praw ia hitlerowców w Gdańsku! Dopo
móżcie przez to towarzyszom gdańskim
1 sprawiedliwości do zwycięstwa!"

Nowe czasopismo
W yszedł z druku numer 1-szy mie

sięcznika p t. „Kam ena”. Na treść tego 
numeru składają się w iersze: Fr. Am - 
sztajnowej, Józ. Czechowicza, Kaz. A n
drzeja Jaw orskiego, Józ. Łobolewskiego 
i Ant. Madeja. Dalej mamy: kolumny 
poezji francuskiej i czeskiej w tłum a
czeniu Czechowicza, Jaw orskiego i M a
deja; impresję Flam ena p. t  „Słup dy- 

j mu", będącą gorącym protestem  prze
ciw auto-da-fe w Hitlerji, wreszcie ru 
bryki: noty, kronikę słowiańską i pro 
arte  su.a. 1

Ten ostatni dział dotyczy Chełma lu
belskiego, tam bowiem ukazuje się no
we czasopismo.

Redakcja zapytuje: „Pismo literacko - 
spoteczne w Chełmie. Komu i na co po
trzebne?  W  Chełmie, gdzie tygodnik, 
wyłącznie sprawom regionu poświęco
ny, z trudnością wychodził. Kto będzie 
czytał te wiersze, których nadm ierna i- 
lość w pierwszym num erze niejednego 
przestraszy?"

Redakcja jednak nie zraża się i zapo
wiada, że pismo poświęcone będzie nie
ty lko literatu rze polskiej i obcej, lecz 
także walce o podniesienie kultury  mia
sta, liczącego 30 tys. mieszkańców a nie
zmiernie zaniedbanego.

Jako  red ak to r podpisuje dobrze zna
ny czytelnikom naszym Kazimierz An
drzej Jaw orski. Adres redakcji: Chełm 
Lubelski, Reformaoka 43.

Pod względem zewnętrznym pismo 
przedstaw ia się bardzo estetycznie. 0 - 
k ladka i w kładka Zenona W iśn iew sk ie
go — ładne.

Nowemu pismu życzymy powodzenia, 
na k tóre  ze w szechm iar zasługuje.

padku pożyczka działa deflacyjnie — 
zanim nowy dłużnik, to znaczy państwo, 
uzyskanych pieniędzy nie puści w obieg. 
Ale inaczej sprawa się przedstawia, gdy 
na pożyczkę idą ukryte kapitały, gdy 
się będzie ią nabywało za ukryte dotych 
czas złoto, gdy się zużyje „oszczędno
ści" z banków szwajcarskich czy holen
derskich. Wówczas kapitał martwy sta
nie się żywym".

Uwagi bezwzględnie słuszne- Ale cóż 
widzimy już obecnie w  pierwszych 
dniach subskrypcji? Pożyczka nie jest 
przymusowa, ale we wszystkich u rzę
dach panowie naczelnicy przemawiają 
do zebranych urzędników i „proponują 
im nabycie pożyczki. Chcielibyśmy w i
dzieć tego urzędnika, któryby odpowie
dział odmownie na taką propozycję pana 
naczelnika!

Urzędnicy subskrybują w wysokości 
jednomiesięcznej pensji. Podobno w yż
si urzędnicy, pobterający wyższe w yna
grodzenie, więcej subskrybują. Ale po
wiedzmy, te  urzędnicy pokryją pożyoz- 
kę  w  wysokości nie więcej, niż wynosi 
ich pensja miesięczna. Da to 60 miłjonów 
złotych, czyli więcej niż połow ę sub
skrybowanej sumy, zważywszy, te  obli
gacje wypuszczane są poniżej kursu no
minalnego- Pozostałą część pokryją sfe
ry  posiadające, a więc banki, przemysł, 
handel i rolnictwo-

Pomijając już wzgląd, ie  stosunek ten 
nie jest współm ierny do stosunku klasy 
pracującej i k lasy posiadającej w docho
dzie społecznym, to  jeden pew nik z tego 
wynika, ie  60 nrljomów, k tó re  pokryją 
urzędnicy, nie będą pieniędzmi, k tóre  
wyjdą z ukrycia, lecz przez pew ien czas 
stanowić będą czynnik deflacyjny.

Ani przez chwilę nre łudzimy się oo do 
tego, ie  klasy posiadające nie wycofają 
swoich kapitałów  z banków  szw ajcar
skich lub holenderskich, aby za nie na
być potyczkę „narodową". Nie po to  lo
kowali pieniądz zagranicą ci „patrjoci , 
aby na pierwsze zawołanie rządu spro
wadzać je znowu do kraju! Tedy i resz
ta  pożyczki będzie tylko „przesunięciean 
pieniędzy z jednej komórki do drugiej •

Pożyczka pokryje parom iesięczny de
ficyt budżetowy, ale kryzysu nie złago
dzi.

FILUTERNIE

Z artykułu w „Kurierze Porannym"
dowiadujemy się, iż p. Karol R adek

„wyjeżdżając z Polski, z filuterną in
tonacją głosu, lecz dość bodal eerjo wy
rażał żal, te  me zaprowadziliśmy u  *ie- 
hie ustroju sowieckiego*.

P o  wymianie niezliczonych .kochaj
my się" z sanacją p. R adek przypom 
niał sobie, że jednak obowiązkiem p ra
wowiernego kom unisty jest wszędzie i 
zawsze robić propagandę na rzecz ustro  
ju radzieckiego i już na progu gościnnego 
kraju „z filuterną intonacją głocu" wy
raził tal. u

Szkoda, te  „Kurjer Poranny nic po
daje, co p. Radkowi odpowiedział — za
pewne nie mniej filuternie — p- Mie- 
diziński.

POWRÓT DO CZŁOWIEKA.

Tenże sam „Kurjer Poranny" w tymże 
artykule pisze:

„ Nie jest do pomyślenia szczęście spo 
łeczeństwa, złożonego z  uciśnionych, 
zmaltretowanych i duchowo złamanych 
j e d n o s t e k .  Nie o s to i  się też ekspery
ment ustrojowy, oparty na zaprzeczeniu 
indywidualności ludzkiej w knię zaspo- 
koienia indywidualności maszyny.

Oto dlaczego, bez poczucia zażenowa
nia i niższości, jesteśmy demokratami, 
odrzucając ustroi sowiecki i koncepcie 
technokratyczne. Cóż to znaczy dzisiaj- 
jesteśmy demokratami. Znaczy- to, że nie 
chcemy iść drogą gwałtu nad duszą na
szego obywatela. Źe chcemy godzić jego 
indywidualność z interesem społecznym 
i narodowym, lecz nie pragniemy i«l ani 
zaprzeczać ani niszczyć. ^

Co więcej, dalecy od pasji proroko
wania mamy jednak głęboką pewność, 
że rezultatem w s z y s tk ic h  innych ekspe
rymentów ustrojowych będzie w ~
tacie powrót do tego kamienia filozofi
cznego życia zbiorowego, powrót do czło 
wieka".

To jest teorja. A jak wygląda p rak ty 
ka? x. y. z.

Sekretarz sąelu pod zarzutem  
sprzen ew ierzenia

W niedzielę na polecenie p rokuratora  
aresztow any został i odstawiony do dy
spozycji sędziego śledczego em erytow a
ny sekretarz sądu okręgowego we Lwo
wie Bazyli Szawaluik pod zarzutem sprze 
niew ierzenia w czase  pełnienia swych 
funkcji kwoty 10 tys. zł- z d e p o z y t ó w  

sądowych.



.KUBOTNIK“, wtorek. 12 września 1933
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Skończone
(Reportaż z cyklu: „Demokra

Mr. James uśmiechnął się, uważnie 
spojrzał na kwiaciarkę i własnoręcznie 
wyjął z kosza bukiet. Zapach kwiatów 
i kobiety podrażnił czuły zmysł powo
nienia mr. Stirta. Mr. James przybliżył 
się do kwiaciarki i, dotykając niemal 
łokciem jej piersi, powoli wyciągał z 
kieszeni portfel. Potem zapłacił należ
ną sumę i poufale poklepał kwiaciarkę 
po biodrze.

Wracając do domu mostem Hucsoń- 
skim i Broadwayem, mr. Stirt wygo
dnie usadowiony przy kierownicy, roz
myślał o Pensylwanjd i o kwiaciarce, 
której ciało wydawało subtelną woń, 
w niczem nie przypominającą zapachu 
kobiet, które dotychczas posiadał...

W tym samym czasie Jerry Bush le
żał w szpitalu francuskim z przestrze
loną nogą. Wskutek znacznego upływu 
krwi Jerry  czuł się bardzo źle nie 
mógł poruszać nawet uśtami. Zdawało 
mu się, że do podbródka przytwierdzo
no mu ciężki blok, który uniemożl-wia 
zwarcie szczęk. Sanitarjusze jednak, 
zbliżając się do łóżka amerykańskiego 
inwalidy, szeregowca Jerry Busha, sły
szeli raz po raz powtarzane słowo: 
Luiza...

Na drugi dzień mr. James Stirt do
konywał lustracji fabryki. Czułe powo
nienie mr. Jamesa buntowało się prze-
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cim gminnemu odorowi potu, jaki wy
pełniał rozgrzane hale maszyn, to też 
mr. Stirt trzymał przy nosie chustkę. W 
hali Nr. 6, w której robotnice - paso- 
waczki pracowały przy długich stołach, 
mr. James zauważył koło okna twarz o 
typie skandynawskim, przypominająca 
mu kwiaciarkę z Pensylwanji. Mr. Ja 
mes Stirt — jako demokrata z dziada 
pradziada — podszedł blisko do kob e- 
ty i zaryzykował od^ąć chustkę od nosa. 
Ciało robotnicy, podobnie, jak ciało kwia 
ciarki z Pensylwanji, pachniało nieokre
śloną wonią wsi, którą mr. James na
tychmiast określił jako subtelny, a nie
wytłumaczony zapach traw, drzew, przy
rody...

Dnia tego mr. James długo rozmyślał 
o pięknie przyrody, o naturalnym uroku 
prostych kobiet ze wsi i — niewiado
mo dlaczego — wspomniał żonę swoją, 
nieboszczkę mrs. Betty, która często 
myła sobie włosy rumiankiem.

Nazajutrz mr. Stirt wydał telefonicz
nie zarządzenie, aby robotnica z hali 
Nr. 6 zgłosiła się do niego. Gdy po czte
rech minutach pasowaczka stanęła przed 
biurkiem w gabinecie mr Stirta, szef 
zapytał:

— Wasze imię < nazwisko?
— Luiza Staarm.
— Z prowincji?

— Tak jest.
— Dawno w New Yorku?
—• Dwa Lata.
Mr. James przeszedł się po gabinecie, 

pocizem stanął przed robotnicą, uśmiech
nął się i poklepał ją protekcjonalnie po 
policzku.

— A chciałabyś, moja mała, objąć po
sadę maszynistki? — przy tych słowach 
mr. James wskazał palcem w kierunku 
niskiego stolika ,na którym stała maszy
na do pisania.

— Nie.
— Dlaczego? — zdziwił się mr. James 

i znowu uśmiechnął się-
— Bo nie umiem — odparła robotni

ca, nie odwzajemniając uśmiechu szefa.
— Na-uczysz się, mała — szepnął mr. 

James i ujął Luizę za ramię.
Luiza wyrwała ramię, cofnęła się o 

krok i odrzekła kategorycznie:
— Nie chcę! ,
— Aha. W takim razie — proszę 

wyjść!
W dwa dni po powyższym incydencie, 

podczas rewizji, jakiej co dnia poddawa
no personel przed opuszczeniem fabry
ki, w kieszeni płaszcza Luizy Staarm
znaleziono banknot dz'esięcdodolarowy 
i kopertę firmową wraz z czekiem. W 
tej samej chwili od strony budynku Biu
ra Zarządu zaalarmowano fabrykę, że z 
gabinetu mr. Golda, osobistego sekreta
rza mr. Jamesa Stirta skradziono koper
tę firmową, zawierającą czek i banknot 
10-cio dolarowy. Luizę zaaresztowano 
niezwłocznie. Napróżno zdumiona ro
botnica tłumaczyła się, że nie mogła
skraść koperty, gdyż nigdy w życiu nie 
była w gabinecie mr. Golda i że nie

wie, skąd pieniądze znalazły się w jej 
płaszczu, odrazu zgłosiło się 5-ciu świad
ków z najbliższego personelu samego 
mr. Stirta, którzy zapewniali, iż widzieli 
Luizę, gdy skradała się w kierunku 
drzwi gabinetu sekretarza.

Tego wieczora mr. James Stirt długo 
rozmawiał z przyjacielem swoim, mr. 
Bardem, prezesem koncernu Rubber 
Company. Zbliżała się już północ. Pano
wie wypalili pokaźną ilość cygar, wy
pili wiele whisky and soda i opowiedzie
li sobie dużo wesołych i smutnych rze
czy.

— Ja  nie umiem już chcieć — zwie
rzył się nakoniec mr. Stirt. Wiem prze
cież, że zdobycie czegoś równa się roz
czarowaniu...

—• Rozumiem to — wyrzekł mr. Bard 
—• poczem obaj gentlemani zamilkli i 
pogrążyli się w zadumie.

Czas mknął nieustannie naprzód- Mr. 
James zwiększał tempo produkcji, ro
botnicy pracowali, na kontynencie armja 
amerykańska odnosiła zwycięstwa. — 
Jerry Bush przeleżał w szpitalu 5 tygo
dni i wracał nareszcie do New Yorku. 
Jerry  prawie całą podróż spędził na po
kładzie, przyglądając się oceanowi i 
rozmyślając o narzeczonej swojej — Lui
zie Staarm Po pokładzie snuli się żoł
nierze — kaleki i przeklinali życie. 
Jerry, chodząc opierał się na lasce, ale 
pomimo to utykał.

Któregoś dnia, wieczorem, na hory
zoncie ukazały się światła. Jerry  Bush 
poznawał drapacze New Yorku. Zdale- 
ka wyciągniętą w górę ręką witał żołnie 
rzy oświetlony Posąg W olności. Inwali
dzi zbliżali się do portu bez entuzjazmu.

Ściśnięci koło burty, milczeli. Dopiero 
ciszę przerwał kapral Joe Murman. 
Krzyknął: psiakrew! i pomagając sobie 
drewnianą protezą, która zastępowała 
mu nogę, wdrapał się na wysoką pakę. 
Na pace wyprostował się, wzniósł w gó
rę dłoń i przybrał pozę Posągu Wolno
ści. Wszyscy żołnierze patrzyli na Joe- 
go, zaciekawieni do czego zmierza be* 
nogi inwalida. Kapral Joe Murman zno
wu krzyknął: Psiakrew!!!, wykrzywił 
twarz i wzniesioną dłoń zacisnął pięść...

Gigantyczny posąg szybko płynął na 
spotkani e.L

Na następny dzień przypadała uro
czystość urodzin mr. Jamesa Stirta. 
Dzienniki przygotowywały artykuły, po
święcone pracy mr. Jamesa, zacnego o- 
bywatela i patrjoty. W chwili, gdy o- 
kręt, wiozący inwalidów wojennych, za
wijał do portu, mr. James Stirt osobi
ście rozmawiał z królem prasowym, mr. 
Langhouse:

— Niech pan napisze, mr. Langhou
se, — mówił dostojny solenizant — ie  
mr. Stirt trudnił się niegdyś uliczną 
sprzedażą gazet. Potem cent do centa... 
rozumie pan?

All right — odrzekł mr. Langhouse i 
uroczyście zamknął notes.

W tym samym czasie w szpitalu wię
ziennym, nie odzyskawszy przytomno
ści, umarła na tyfus, Luiza Staarm, zło
dziejka, skazana na dwa lata więzienia 
za kradzież 10-ciu dolarów, koperty 
firmowej i czeku. Siostra miłosierdzia 
uklękła koło łóżka zmarłej, złożyła 
dłonie do modlitwy i spojrzała przez o- 
kratowane okno... (D. c. n.j.,

Szczegóły włamania do kasy kolejowej
Kasiarze zatruli dozorcę

Przesilenie rządowe
w Hiszpanii

Sprawa zuchwałego rozprucia kas o- 
gniotrwałych nie przestaje interesować 
władz śledczych, które czynią wszystko, 
aby rozświetlić mroki nocy, podczas któ
rej d'okonane zostało włamanie.

Z przeprowadzonego śledztwa okazu
je sik. że dozorca Karolak został zmu
szony przez sprawców napadu do zaży
cia jakiegoś, bliżej nieznanego, środka 
oszałamiającego, co doprowadziło go do 
utraty przytomności.

Po przewiezieniu do szpitala Dz. Je 
zus, Karolak został przesłuchany. Przy 
łóżku jego czuwa policjant, i nikł poza 
lekarzem, nie jest do niego dopuszczany. 

Okazuje się, że w nocy hozprute zo

stały ctwie kasy, znajdujące się w poko
ju, z których skradziono ’ około 30 tys. 
złotych w banknotach.

Śledztwo jest prowadzane w kierunku 
ustalenia ewentualnych wspólników ka- 
siarzy.

Zatrzymano trzech dozorców: Mular
czyka, Zaleśnego i Wasilewskiego, któ
rych po przesłuchaniu zwolniono.

Mularczyk w przeddzień dokonania 
włamania został przez nieznanych spraw 
oów dotkliwie potrurbowany' na ulicy 
Grójeckiej.

Wszyscy trzej pełnili krytycznego dnia 
służbę w kasie.

Żniwo ćzarnei śmierci

iW Anglji w hrabstwie Lancashire zda
rzyła się straszna katastrofa kopalniana, 
kióra pochłonęła 24 ofiar; 4 górników 
dkjrtąd jeszcze znajduje się w szybie —

Tunel pod SKaldą

Na fotografji zabudowania administra
cyjne, przed którymi towarzysze '< ro
dziny ofiar oczekują wiadomością

m

’H i*  ’W
Fotografja nasza przedstawia budowę 

tunelu pod rzeką Skaldą w Brukseli. 
Jestto  jedno z największych przedsię

wzięć w swoim rodzaju. W najbliższym 
czasie tunel będzie skończony i oddany 
do użytku komunikacyjnego.

Pierwszy ogródek
na Pradze

Jordanowski
Obywatelski Komitet Pomocy Społecz

nej w Warszawie, ohcąc dostarczyć dzie
ciom Pragi terenu odpowiedniego do gier i 
zabaw, oraz matkom z niemowlętami zacisz
nego miejisoa do spacerów, uruchomił przy 
parku „100 Pociech" ogródek Jordanowski.

W ogródku są boiska i pnzybory do gier, 
basen z piaskiem dla małych dzieci, w naj
bliższym zaś ozasie zaopatrzony będzie ob
ficie we wszelkie przybory jordanowskie: 
ujeżdżalnie, przeplotnie, huśtawki itp. Przy 
ogródku znajduje się kryta szatnia oraz ha- 
la, w której w razie niepogody będzie można

prowadzić gry i gimnastykę. Gry i gimnasty
ka odbywać się będą pod kierunkiem facho
wej instruktorki. Grupy szkolne przychodzić 
mogą ze swemi nauczycielami.

Ogródek, który mieści się między ogrodem 
Zoologicznym i parkiem „100 Pociech" wśród 
drzew, w zacisznem zdała od ruchu uliczne
go mi ej sou ma warunki higjeniczue wproet 
doskonałe.

W zimie projektowane jest urządzenie 
przy ogródku ślizgawki i toru saneczkowego, 
w lecie plaży.

Herriot u Gorkiego
LERROUX TWORZY NOWY GABINET

Po dymisji gabinetu Azany, prezydent 
Zamora powierzył misję utworzenia no
wego rządu  przywódcy radykałów mie
szczańskich — Lerroux.

Morski humor

i Przy sposobności pobytu w Moskwie, 
Herriot odwiedził sławnego pisarza ro- 

j syjskiego Maxima Gorkiego. Wizyta 
i Herriota w Moskwie ma na celu nawią- 
! zanie stosunków przyjacielskich pomię

dzy Francją a Rosją. Na fotografji na le
wej: francuski poseł w Moskwie Alp- 
hada, Litwinow, Herriot, Gorki 1 fran
cuski dziennikarz Ray.

i
Z sali sądowej

TROSKLIWE NAPOMNIENIE
„Mój kochany Toniu, nie oddalaj się 

zbytnio... za 10 minut obiad będteie go
tów.

Rejestracja
Jutro winni stawić się w wydziale 

wojskowym zarządu miejskiego przy ul. 
FLorjańsikiej 10 w godz. od 8 m. 30 do g. 
13, poborowi zamieszkali w obrębie VII 
koroisarjatu P. P., nazwiska których roz 
poczynają się od liter L do Z.

Winni niedopełnienia obowiązku zgło 
szenia w sposób i w terminie określo
nym w planie rejestracji, ulegną karze 
aresztu do 3 miesięcy i grzywny do 
3.000 zł., albo jednej z tych kar.

STUDENTKA udziela lakcyj. Specjalność: 
matematyka, izyka, łacina. Uczy dorosłych. 
Teleon 776-11. Prosić p. Marysię.

0 zabójs two policjanta
W sądzie apelacyjnym zasiadł wczo

raj na ławie oskarżonych Jan Mróz 
członek głośnej w swoim czasie bandy 
Kozińskiego, zabitego przez policję w 
ozasie obławy.

Mróz karany kilkakrotnie za kradzie
że zamieszkiwał w Rembertowie, a że 
miał kilka sipraw na sumieniu przybyła 
doń policja w celu przeprowadzenia re
wizji.

Mróz niechętnie wpuścił przodownika 
i. wywiadowcę do mieszkania, gdzie znaj 
dawał się jakiś osobnik. Osobnik ów 
podający się za Michalskiego, a istotnie 
herszt bandy Kamiński w odpowiedzi 
na żądanie paszportu wyciągnął z kie
szeni 2 rewolwery kierując je do poli
cjantów. Pod groźbą rewolwerów Mróz 
zabrał policjantom ich rewolwery co wi
dząc Koziński zaczął do rozbrojonych 
strzelać.

Wywiadowca Karwański padł trupem, 
przodownik Sikorski został ciężko ran
ny, posterunkowy Dzięcioł, który nad
biegł na ratunCk słysząc strzały też o- 
trzymał ciężki postrzał. Koziński zbiegł.

Mróz miał już jedną sprawę m  ukry
wanie Kozińskiego, za współudział w za
bójstwie policjanta sąd okręgowy skazał 
Mroza na 5 lat więzienia.

Mróz zaapelował.
IK.

S p r a w d z a n ie  
przeszłości pracowników

Prezydent miasta inż. Siemiński wy
dał polecenie wszystkim dyrektorom 
przedsiębiorstw i wydziałów administra 
cyjnych, aby zbadali przeszłość przyję
tych w ciągu ostatnich 10 lat pracowni
ków miejskich pod względem karalno
ści sądowej, ostatnio bowiem stwierdzo 
no wypadek, że jeden z pracowników 
miejskich był uprzednio karany sądo
wnie za przekroczenie, którego skutki 
dyskwalifikowały go do piastowania sta 
nowisika w służbie publicznej, co nietyl- 
ko zataił, ale złożył w tym zakresie fał
szywą deklarację. Po ujawnieniu powyż
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Piękne białe zęby : Chiorodont
„Handlowe" interesy sanatorów
Świństwa i łajdactwa w Sulejowie

tle nabyw ania placów miejskich 
Przez nieizamożną ludność pod budowę 
^°mków mieszkalnych w Sulejowie dzie 
W się niesam owite w prost rzeczy.

Ażeby uzyskać w Sulejowie plac po 
niskiej cenie trzeba  pierwszej pozyskać 
150hie radnych „sanacyjnych" drogą fun
dowania im w knajpach.

fundy  te  i rozm aite „pożyczki" wy
koszą nieraz tyle, ile jest w art tak i plac.

To są rzeczy powszechnie znane i ni
kogo już nie dziwią ani oburzają. Przy- 
2Wyczajono się już i do gorszych rzeczy. 
Widnemu T. było tego za  mało. Wycho- 

teraz  na  jaw, że otrzym anie placu 
•miejskiego było uzależnione dla jednych 
®d fundy dla męża, dlla radnego T. zaś 
°d uległości żony.

0  kilku takich wypadkach mówi się 
i^raz głośno w Sulejowie.

Robotnik, którem u usiłował T. zgwał
cić żonę, o  czem pisała prasa p iotrkow 
ska, miał również przyobiecany plac pod 
budowę. W  tym w ypadku jednak panu 
ładnem u się nie udało, gdyż został p rzy
chwycony na gorącym uczynku i szpet
nie obity przez robotników .

Spraw a oparła się o policję, ale jak 
slychać robi się w szystko dla jej zatu- 
aziowania.

Przedstaw i się gdzie trzeb a  ten  skan
dal, jako „intrygę" na wyznawców „ideo 
logji" i spraw ie łeb ukręcą.

T rzeba wiedzieć, że radny T. miał już 
dochodzenie za  nadużycia przy budo
wie jatk i miejskiej, lecz dziwnym trałem  
gdzieś się wówczas zapodziały dowody 
rzeczowe, poprostu zginęły w  m agistra
cie i spraw a została pogrzebana.

Radni „sanacyjni’’ uważają się za  „eli
tę", k tórej włos z głowy spaść nie może. 
I tak  jest w rzeczywistości. Pomimo 
skandalicznego zachow ania się tych lu 
dzi, pomimo niezw ykle odrażającej cha
rak te rystyk i o so b is te j, oraz ich  b e z m y ś l
nej i szkodliwej działalności na terenie 
wiejskim, ludzie ci cieszą się P e ln em  
za u fa n ie m  w ła d z y  n a d z o rc z e j.

Spryciarze ci, jak  wiadomo nam, u- 
Wieją w yzyskać konjunkturę polityczną 
T-a swoją korzyść, a robią to po mistrzów 
sku

Żaden głos rzeczowej kry tyki nie doj
m ie do uszu p. starosty, już go tam 
przedstaw ią odpowiednio i zawsze z d o 
b rym  rezultatem . In teres zatem prospe- 
•wje świetnie i prosperow ać będzie dalej.

Okupacja Sulejowa przez czynniki 
zdeprawowane, przez spryciarzy i kom
binatorów  będzie trw ać dalej.

Nic też dziwnego, że pomimo ogólne
go oburzenia i w strętu, jaki odczuwa 
przygniatająca większość społeczeń
stw a sulejowskiego (poza familją i współ 
zainteresowanymi), klika magistracko-

radziecka może z butą głosić, że choćby 
w nadchodzących wyborach do samo
rządu przegrali, to i tak  p. starosta  zo
stawi ich przy władzy. Musi przecież, 
bo inaczej nie byłoby „sanacji" w Sule
jowie.

Może i mają rację. Zobaczymy.

Nauka w fas nie poszła
(Kor. własna).

W końcu sierpnia przyjechał do Haj
nówki renegat Wojtek-Malinowski, po
seł z B. B.

Na odbytem zebraniu „W ojtek" ga
dał długo i jak zwykle zawile. Spędze
ni słuchacze w liczbie setki, wysłuchi
wać musieli bzdur sanacyjnego posła, 
k tóry  zaklinał się, że kryzys skończy 
się w roku przyszłym, jeżeli robotnicy 
przejdą do Z. Z. Z. W ojtek obiecywał 
robotnikom, że jak nadejdą lepsze cza
sy — to drzewo będzie ich.

Do obecnego na zebraniu inspektora 
lasów p. Eichlera „W ojtek przem a
wiał groźnie, nakazując przyjmowanie 
do pracy tylko członków Z. Z. Z. i ,,Le- 
gjonu Młodych".

Kilku naszych towarzyszy, nie mogąc 
słuchać bredni wojtkowych, wyszło z 
sali.

Nauka W ojtka o nadrzędności Z.Z.Z. 
i przywilejach osób do niego należą
cych w las nie pcązła. Oto po wyjeź- 
dzie sanacyjnego posła, zaczęli człon
kowie Z.Z.Z, i „Legjonu Młodych" „za
bierać" sobie drzewo. Normalnie tego 
rodzaju zabieranie m aterjału drzewne
go nosi nazwę kradzieży. Jednak  san ak
cyjni złodzieje drzewa — zostali bar
dzo dobrotliwie potraktow ani przez 
miejscowe organa władz, k tóre nawet 
nie spisały złodziejom protokółów.

Bodaj to być złodziejem w „sanacji".

Wisła przybiera
Jeszcze w piątek  stan wody w Wiśle 

w  obrębie W ielkiej W arszawy nie prze
kraczał 0,92 m. ponad poziom.

W ciągu soboty, 9 b. m., woda w Wi
śle zaczęła gwałtownie przybierać O 
godz. 8 rano odnotowano już 1,62 m., a 
w południe 1,95 m., a zatem poziom 
wody podniósł się już o przeszło metr. 
Przybór wody trw a dalej. Spienione fa

le płyną wartkim potokiem.
Powodem są ostatnie deszcze, które 

zmieniły sytuację we wszystkich dopły
wach Wisły.

Dzięki tak  wielkiemu przyborowi wo
dy znikły już prawie wszystkie mieliz
ny, obserwowane dotąd gołem okiem 
na Wiśle w obrębie Wielkiej W arsza
wy.

Pańszczyźniany obszarnik
„Dziennik Ludowy" podaje:
Niejaki Paw eł Moleń, k tóry  jest dzier

żawcą folwarku w Krzywem (pow. 
brzeżańsfci), wyzyskiwaniem robotni
ków i służby zwalcza obecny kryzys w 
rolnictwie.

Pan ten zamówił we Lwowie monte-

C o w yśw ietla ją  Kina?
AMOR (Elektoralna 45): „Pociąg sa

mobójców'*.
ANTINEA: „żółta maska" i „Gwiaź

eskadra".
„10-ty kochanek".

A R E N A :
''Uchwycona szajka". 

„ n ^ TlC: „Pieśń nad pieśni,--*"

„W

l«
przeklętych 

„Niepo-

. . -  „Ziemia pragnie'traebwk" i u
w  m  ćT „Pieśń nad pieśniami

CAł-UOL: „Obraza majestatu" 
aenm drapacry chmnr»

^ n r n o c „ ,' ,f,l>woclesllT Robinson'
C O L O S S E U M : >(Pięciu prZeklęt

dżentelmenów" ; rew:„
C O L O S S E U M  (m a ta  s a la ) :

schwycona szajka".
U t  a V ’ ®23 m a je s ta tu " . 

CRISTAL: „ D re w n ia n e  k rz y ż e " . 
FAM A: „ S z a le ń s tw o  a m e ry k a ń sk ie "  
FILHARMONIA: „ P o żeg n an ie  z b ro  

n ią " .
FORUM: „ W ie lk a  k la tk a " ,
GLORIA: „K rw a w y  sz la k " , 
MAJESTIC: „D o n  K iszo t" .
HELJOS: „Kobieta z rejestru". 
HOLLYWOOD: „Rocomboł" 

„Warszawa Hollywood".

KOMETA: „Tylko nie w usta” i rewja. 
LUX: „Znajoma z wagonu sypialne

go
LOS: „Każdemu wolno kochać". 
MASKA: „Blond Venus" i „Nchodź-

cy
MEWA: „Przedziwna sprawa Kla

ry Deane" i „Złote sidła".
MIEJSKI: „Królowa szybkości".

i rewja

m n i p ę t l r  w C z ą t f k  °  *■ 4 - 6  8 - 1 0 -w  niedz. 12. 2 .4 ,6 .8 .1 0  
C eny b ile tów  dla m łodzieży  zł. 1.09, 

FrO O O R  _  ___SZALAPIN
n orvw a sw ym  śp iew em  w arcy d z ie le  

reź. G. W. PA B ST A

„ D O M  K I S Z O T ”
GŁO SY  PRA SY s t o ł e c z n e j

...N ajp iękn ie iszą  z tych  kom pozycji m ala r
skich  jest postać, a  zw łaszcza  głow a Don 
K iszota w  in te rp re ta c ji S zalapm a. P rze 
p yszna  głow a, godna pen d zla  : d łu ta  m i
strzów . .,Kurier Warszawski
- B a r d z e  daw no  nie w idzieliśm y filmu ró w 
nie w span ia łego . „Gazeta Warszawska

D ŹW IĘKO W Y V f l f  1 S K I  
KIN OTEA TR H  a  * - *  tP  O ’ A * .  Ł  

P oczą tek  o godz. 6.15.

O T W A R C IE  SE ZO N U  J E S IE N N E G O
Sensacy inym  film em

KRÓLOWA SZYBKOŚCI
z udzia łem  MADGE EVANS 

oraz  W ILLIAMA HEINESA 
Dla m ło d z le ły  dozw olony
N astępny nrogram:

SKANDAL W  ST. H O RITZ ( i  szy raz  w W arszaw ie)

MIRAŻ: „Król stepów" i „10 procent 
dla mnie".

OAZA- „Ostatnia Eskapada" i „Cohn 
i Kelly w Holywood".

PAN: „Tajemnica ogrodu zoologicz
nego" i „6 godzin".

PETIT - TRIANON. — „Nocne sądy" 
z Liljaną Harrey.

PRAGA: „Chandu" i rewja.
RIVIERA: „Neapol, śpiewające mia

sto"
ROXY: „Banita" i „Gracz w szachy". 
SPLENDID: Nieczynny.
STYLOWY: „Jaką mnie pragniesz". 
NOWA TOMBOLA: „W cieniu dra

paczy chmur" i „Pod fałszywą flagą". 
TON: „Dr. Harau" i „Biały ślad". 
UCIECHA: „Jego ekscelencja sub

iekt".

Strzały w gabinecie restauracyjnym
Uczeń zastrzelił towarzyszkę i popełnił samobójstwo

krwi.
Stan dziewczyny jest beznadziejny, 

młodzieniec, przewieziony w stanie nie
przytomnym do szpitala, zmarł.

Jak  się okazało, był to uczeń gimna
zjalny z Tomaszowa, 184etni W łodzi
mierz Kawecki, jego towarzyszka zaś 
21-letnia Pelagia Cynglerówma. Podczas 
sprzeczki Kawecki strzelił najpierw do 
Cynglerówny, a następnie sam pozba
wił się życia.

'  (tesl. z Piotrkowa)

Do miejscowej restauracji „Europa* 
przybyło wczoraj dwoje młodych ludzi, 
którzy po spożyciu kolacji na głównej 
sali, udali się następnie do gabinetu. Kel 
ner, podawszy gościom kawę i likier, 
wyszedł.

W krótce zza drzwi doszły go odgło
sy sprzeczki, a w chwilę później huknę
ły dwa strzały. Gdy służba weszła do 
gabinetu, znalazła młodego człowieka i 
jego towarzyszkę leiącyoh w kałuży

Kolczaste zasieki na szosie
Głupia zabawa wyrostków wiejskich

Od szeregu miesięcy mieszkańcy osa
dy Brzustówka, położonej w pobliżu 
Tomaszowa Maz., narażeni byli na zło
śliwe wybryki nieznanych osobników.

Mianowicie w poprzek szosy prze
ciągali oni druty kolczaste na takiej 
wysokości od ziemi, iż przechodniom 
groził niechybnie upadek.

Niejednokrotnie zdarzały się w ypad
ki dotkliwego poranienia niespodziewa-

Samobójstwa
21-letnia Czesława Starkowna, przy 

rodzinie, targnęła się na życie, przez 
zatrucie się gazem świetlnym. Lekarz 
Pogotowia przewiózł desperatkę w sta
nie ciężkim do szpitala Dz. Jezus.

Zatrzymany w areszcie VI.-go komis.

Wczorajsze wypadRi

jącego się takiej zasadzki przechodnia.
M ieszkańcy Brzustówki postanowili 

za wszelką cenę wyśledzić sprawców 
tych łobuzerskich wyczynów. Prow a
dzono obserwację i wreszcie udało się 
złapać trzech sprawców karygodnych 
figlów. Zawiadomiona policja areszto
w ała ich i obecnie poszukuje pozosta
łych wspólników w liczbie sześciu. Jest 
to grupa w yrostków z Brzustowic.

Eugenjusz Rctucki, lat 20, targnął się 
na życie, napiwszy się esencji octowej, 
a następnie połknął kilka igieł i gwoź
dzi. Desperata opatrzyło Pogotowie i 
przewiozło do szpitala Dz. Jezns.

ROWERZYSTA POD POCIĄGIEM.
Na p rze jeźd z ie  kolejow ym  w Ząbkach, 

w skutek  n iezam knięcia  sz labanu , d o sta ł się
- -  —  -  - -  - i  —  — -------------------------------------- ------

ra do naprawy maszyn folwarcznych. 
Gdy monter przyjechał, dowiedział się, 
że pan dzierżawca kazał mu przygoto
wać „mieszkanie" w stajni, a „łóżko" 
zrobiono dla niego z sań, wypełnionych 
sianem i koców, służących do nakrycia 
koni. Gdy monter zażądał ludzkiego 
pomieszczenia, oświadczył „pan dzier
żawca", że jest zbyt wymagający . w y
słał go na stację kolejową..., aby tam 
nocował.

Wobec takiego pańszczyźnianego tra k 
towania monter wrócił do Lwowa, bo 
dla p. Molenia był zbyt wymagającym.

Gdy takie typy grasują po folw ar
kach, nic dziwnego, że odpowiednio 
odnosi się do nich ludność.

ILoterja

Robotnicy poplerajd* 
swoje pismo

W czoraj podczas ciągnienia lo te rji g łów 
n iejsze  w ygrane p ad ły  na  n as tęp u jące  n -ry : 

Zł. 10.000 — 75189 148532.
Zł. 5.000 -  325% 65711 125152 135197.
Zł. 2.000 —  1142 2433 3700 10163 13676

20420 26675 29783 333289 36019 41437 44894
63275 67684 72876 83537 85527 89525 95790
99337 103120 116199 112608 145038 150051.

Zł. 1000 —  2051 10141 19062 24002 24476
33870 35916 40536 40779 51802 51957 51978
75987 88547 91038 91562 95981 101925 103275 
116766 120749 125093 130095 138302 142291 
145556 146578 153010.

Zł. 10.000 — 116319 
27. 5.000 — 16486 63105.
Zł, 2MG0 — 10S9 10535 12620 26268 30323 

34520 40611 57208 82839 85340 91270 95983 
102884 104323 110357 133283.

Zł. 1.000 — 3007 3808 8015 15917 21591 
27244 29951 31030 35147 35319 49128 73835
74512 80422 80038 83194 85113 92066 92831
96113 105834 113471 114743 115936 118716 
122975 124078 124165 126245 135224 141703 
145364 147680 148205.

pod  pociąg osobow y, idący do  W arszaw y, 
row erzysta  W aw rzyniec W incatek . Poniósł 
cm śm ierć a*a m iejscu. Pociąg, po  15-m inuto- 
wyra posto ju , ru sz y ł d o  W arszaw y .

PRZY PRACY.
23-letaa C hem ja L ipm au, szewc, w czasie 

pracy , k ra ją c  skórę , z ran ił się  w lew ą dłoń. 
O pa trzo n y  w am b u la to riu m  Pogotow ia.

OKRADZENIE DOZORCY DOMU.
Przy  ul. Leszno 84 n ieznani r ło d z ie je , po 

s iłk u ją c  się poci rob i en em 1 kluczam i, d o sta li 
się d o  m ieszkan ia  dozorcy  dom u Ja k u b a
R adosza, k tó ry  w raz z ro d a in ą  by ł w d ru -
giem sw ojem  m ieszkan iu  w tym że dom u. 
Z łodzieje  sk ra d li:  p a lto  zimowe, 2 p łaszcz* 
m ęskie, suknię i ub ran ie  dziecinne — ogól- 
nej w artości 600 eł.

R adio

Co grała w Teatrach?
TEA TR  NARODOW Y. D ziś i dn i n a 

stępnych  kom ed ja  p isa rza  szw edzkiego H jal 
m ara  B ergm ana „T estam en t Ja śn ie  P an a  .

T EA TR  NOW Y. C odziennie  g rona  jest
kom ed ja  N iccodem iego „Świt, dzień  i noc .

T EA TR  LET N I. P e łn a  hum oru  i arcyko- 
m icznych sy tuacji krotochw rla B ra d a ła  — 
..Chcę w łaśn ie  ciebie".

T EA TR  PO LSK I: n ieczynny.
P O P IS  Z IM IŃ S K IE J W  T E A T R Z E  „CY 

G A N E R JA ". N ajw eselszy te a t r  sto licy! T a 
k ie  p rzek o n an ie  w yrobiło  się o „CY G A N E- 
R J I "  w ciągu p ierw szego ty g o d n ia  g ram a 
rew ji „R A M -P A M -P A M ". S pec ja ln ą  a tr a k 
c ją  jest popie M iry  Zim ińskiej.

T EA TR  REX. „W szystko  d la  w szystk ich" 
z udzia łem  całego zespołu.

T E A T R  ,3  m 30" (M okotow ską 73) d a je  
dz iś  po  ra z  24-ty o p e re tk ę  n a  tle  w ojny 
„H otel Im p eria l” G ilberta .

T EA TR  PRZY UL. W O L S K IE J (filja  te a 
t ru  „8 m. 30" W olska 32) d a je  d z iś  i ju tro  
„Kobietę, k tó ra  wie czego chce".

DOM  ŻOŁNIER ZA NA PR A D Z E  (b. 
T ea tr  P ra sk i) . Dziś i codziennie  „Dziewczę 
z fab ry k i" , m elodram at w 5 obrazach,

„PR A S K IE  OKO". T e a tr  „ P ra sk ie  Oko", 
P ra g a  ul. Zygm untow ska Nr. 10, W e w to
rek  12 w rześn ia  odbędzie  się  p re m je ra  wiel

kiej rew ji „Z całego se rc a ’ . U d z iał b io rą: 
S tan is ław a  Nowicka, S tan is ław  G ruszczyń
ski, trer.a  Skw ierczyriska, Je rzy  Bororiski, 
X enia G rey , A lek san d er Suchcicki, Iren a  
Gryw iozów na, S tefan  Laskow ski, duo  B ar- 
g ielska - M orani, A n d rze j Karewicz. Lyons 
S isters, chór Ju ra n d a . 10 oyra-g irls . C o
dziennie  dw a p rzed staw ien ia  o godz. 10.15
i 21.15.

T EA TR  „M IG N O N ". O godz. 6.30 i o 10 
re w ja  „C arram ba".

T E A T R  „PO PU LA R N Y " (Zam ojskiego 20) 
dziś, z pow odu przebudow y sceny i p rzygo
tow ań d o  p rem jery , te a tr  nieczynny. W 
czw artek  14 b. m. o  godz. 8 wieoz. p rem iera  
kom edji Al. hr. F re d ry  „Dam y i H uzary  

T EA TR  TM ŻEROM SKIEGO (H ipoteczna 
5): „W iosna, jesień, zim a",

S T U D JO  IM  ŻERO M SK IEG O  NA ŻOLI
BORZU (ul. S uzina). C odziennie gościnne 
w ystępy W. W alte ra  i L B a rae ro  na czele 
całego  zespołu. P oczątek  o  godz. 7.15 i 9.15.

STUD EN T, em igran t z Niemiec, w ła d a ją 
cy językiem  polskim  i n iem ieckim  p o szu k u 
je ko repetycji, w arunki skrom ne. Ł askaw e 
zgłoszenia do  ad m in istrac ji „Robotnika*' — 
teł. 5.13-80.

W TO REK , dn. 12 w rześnia.

O d 7—8 audyoja  p o ranna; 9.00 T ran sm i
sja  z K ahlenbergu  pod  W iedniem  uroczystej 
m szy celeb row anej p rzez  k a rd y n a ła  p ry 
m asa d r. H lo n d a  z okazji rocznicy  o d siew y  
W iednia; 12.05 M uzyka  z p ły t: 16.00 M uzy
ka lekka z p ły t; 16.50 „Skrzynka  pocztow a": 
17.05 K oncert solistów ; 18.15 „Odsiecz Wie
d n ia ” - 18.30 R ecital śpiew aczy E łw iny Ro- 
ve-Sta.!iń«kiej; 19.05 P ły ty ; 19.40 „Na wid
nokręgu"; 20.00 K oncert goliatów; 2030. 
D ziennik w ieczorny; 21.00 B ieżące wiadomo
ści ro ln icze; 21.10 M uzyka lek k a  z  K rakow a;
22.00 P o lsk a  m uzyka  tan eczn a  z p ły t; 22.25. 
W iadom ości sportow e; 22.40 P o lsk a  m uzyka 
taneczna  z płyt.

ŚRODA dn. 13 w rześnia.

7.00 Sygnał czasu ; 7.05 G im nastyka ; 7.20 
M uzyka ludow a z p ły t; 7.30 D ziennik  po 
ranny ; 7.35 M uzyka z p ły t; 7.52 C hw ilka 
g ospodarstw a dom owego; 7.55 P rogram ; 8.00 
P rzerw a; 11.57 Sygnał czasu  i H e jn a ł; 12.05. 
M uzyka lekka  z p ły t; 12.25 P rzeg ląd  P raay ; 
12.33 K om unikat m eteorologiczny; 12.35 M u
zyka z p ły t; 1 2 .5 5 .  D zienn ik  Po łudn iow y; 
14.55  P iosenki z p ły t; 15.05 W iadom ości 
bieżące: 15.10 K om unikat In*t. E k sp o rto w e
go; 15.15 U tw ory w wyk. O k te tu  S q u ire 'a ; 
15.25 K om unikat gospodarczy ; 15.35 P io se n 
ki w wyk. chóru^D ana z p ły t; 15.45 Skrzyn
k a  PK O ; 16.00 T ran sm isja  z C iechocinka;
17.00 O dczyt; 17.15 C hór górali p ien ińsk ich ; 
17.45 O dczyt; 18.05 K oncert k am era ln y ; 
18.50 R o zm aito śc i; 19.05 P ro g ram  n a  dzień  
n a s tęp n y ; 19.10 K w ad ra n s  l ite rac k i; 19.30. 
T ran sm is ja  z W ied n ia ; 21.00 K o n cert m uzy
k i p o lsk ie j; 22.25 W iadom ości sportow e; 
22.35 W iadom ości d la  kom unikac ji lotn iozej: 
22.40 M uzvka tan eczn a  z p ły t.
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SZTAFETA ROBOTNICZA
Sportowcy gdańscy w szeregach ZRSS

Przed parom a miesiącami ukazała 
się wzm ianka w „Sztafecie", że robot
nicze organizacja sportowe Gdańska 
połączyły się ze Zw. Rob. Stow. Sport., 
tworząc okręg Gdańsko - Pom orsk ', o- 
bejmujący robotnicze kluby sportowe 
województwa Pomorskiego i terenu 
W olnego Miasta. Po raz pierwszy je
dnak oficjalnie, jako członkowie ZRSS. 
w ystąpili Gdańszczanie na robotniczych 
m istrzostwach lekkoatletycznych w 
Piotrkow ie w dn. 2 i 3 września.

Na fak t połączenia -złożyło się wiele 
przyczyn:

Z jednej strony w ypadki w Niem
czech, gdzie po zrabowaniu przez ban
dy hitlerow skie majątku Robotniczego 
Związku Sportowego (ATUS), którego 
jednym z okręgów był Gdańsk, nastą
piło gwałtowne ,,naw racanie na w iarę” 
marksistowskich ,.heretyków " zapomo- 
cą pałki gumowej i bagnetu oraz szy
kany i prześladowania ze strony „ro- 
dzinnnych" władców z pod znaku swa
styki. Z drugiej zaś strony zachowanie 
właściwego oblicza i charak teru  klaso
wego oraz głęboka świadomość wspól
nych ideałów klasy robotniczej, której 
młode pokolenie zorganizowane w ro
botniczych organizacjach sportowych 
winno stanąć w pierwszym szeregu do 
walki o swe prawa.

Rzecz jasna, iż fakt połączenia okrę
gu gdańskiego z Z. R. S. S., aczkolwiek 
miał dla nas doniosłe znaczenie, odbył 
się bez rautów  i szumnych artykułów  
w  prasie, jak czynią to ci, k tórzy p ra 
gną uchodzić na rzeczników przyjaźni i 
zbliżenia polsko-gdańskiego; pod tym 
bowiem względem jesteśmy skromniejsi.

Kiedy rozmawiałem z towarzyszami 
gdańskimi w czasie ich pobytu w W ar
szawie i Piotrkowie, oświadczyli mi. że 
przetrw ają ciężkie położenie politycz
ne i gospodarcze klasy robotniczej w 
Gdańsku, że nie załamią się pod cię
żarem prześladowań, że zostaną wierni 
Robotniczej M iędzynarodówce Sporto
wej, pracując wespół z nami w ytrwale, 
dla dobra sportu robotniczego.

Z naszej strony możemy zapewnić 
towarzyszy gdańskich, że ich cele są 
naszemi celami, że ich interesy są na

sz emi interesami. W spólna praca i 
wspólny wysiłek robotniczych sportow 
ców stworzą potężny fundament, na 
którym  zbudujemy gmach Przyszłości,

nie cofając się przed żadnemi ofiarami. 
Towarzyszom gdańskim przesyłamy na
sze pozdrowienie „Wolnym cześć"

F. Grzesik.

Z wyścigu kolarskiego
dooKoła PolsRi

Echa zakończenia obozu
Z.  R. S.  S-y w  W i i l e n i u  n / N o t e c i ą

W wyścigu tym startow ało trzech na
szych towarzyszów w barw ach Z R.S.S. 
tow. Zawadzki Jan  ze Skry, oraz tow a
rzysz Czwarnóg Stefan i Zadwom y Jan  
z Elektryczności.

W klasyfikacji ogólnej wyścigu tow a
rzysze nasi uplasowali się jak następuje: 
na 14-tem miejscu tow- Zawadzki z cza
sem 70 godz, 40 min. 15,4 sek. (dystans 
1722 km.), na 16-tem miescu tow. Czwar 
nóg — czas 70 god'z. 47 min. 21,8 sek., 
oraz na 21-em miejscu tow. Zadwomy.

Należy podkreślić z wielkiem uzna
niem, te  towarzysze nasi walczyli przez 
cały czas wyścigu z wielką ambicją i 
odpornością, pomimo lłcnych w ypad
ków  (tow. Zadwom y przybył do m ety z

Walne Zgromadzenie
Polskiego Związku Dziennikarzy 
i Publicystów Sportowych 
w Warszawie

Onegdaj w W arszaw ie w sali PUW P 
odbyło się Nadzwyczajne W alne Zgro
m adzenie Polskiego Związku Dziennika
rzy i Publicystów Sportowych. Na zjazd 
przybyli delegaci z całej Polski, oprócz 
Wilna.

W skład nowego zarządu wybrani zo
s ta li- prezes Wacław' Sikorski, w icepre
zes Olchowicz, II w iceprezes Koenig ze 
Lwowa, sekre tarz  Gryżewski, skarbnik 
Szenajch.

W wolnych głosach przyjęto do w ia
domości wykluczenie ze Związku nie- 
miieck’ch dzienniakrzy na Górnym Śląs
ku,

obaodażowanemi rękoma i nogami) 
wszyscy wyścig ukończyli; byli jedną z 
nielicznych drużyn, k tóre  w komplecie 
przebyły całą trasę, zajmując w klasyfi- 
kacji drużynowej jedno z czołowych 
miejsc.

Towarzysze nasi spisali się dzielnie, 
dokumentując przytem jasno, że sporto
wiec robotnik jest zawsze w ytrw ały na 
wszelkie trudy walki, iak stal; w boju 
jest nieustępliwy. Musi zwyciężyć!

B. L.

a
Z wydawnictw sportowych

Kipt. Jan Baran: LEKKA ATLETYKA. 
Wydanie trzecie. Wydawnictwo Zakładu Na
rodowego im. Ossolińskich we Lwowie.

Przez kulturę ciała do kultury diuchą, ta 
znana, dawna, a jednak zasadnicza dewiza 
każdego wysiłku sportowego, znlazła pono
wnie wszechstronne uwzględnienie w trze-

Zawody akademickie
w Turynier

W zawodach piłkarskich między W ło
chami i Niemcami b rarfkarz  niemiecki 
Fischer broni bramki.

ciem wydaniu pracy znanego sportowca pol
skiego, kpt. Barana.

Nowe wydanie uzupełnione zostało prze- 
dewszystkiem tabelami treningowymi. Są one 
oparte na najnowszych danych, stosowanych 
zwłaszoza w Ameryce. Pozatem, idąc z du
chem czasu, po,prawił autor w tern wydaniu 
to, co zostało udoskonalone, a uzupełnił 
czego poprzednio brakowało. I tak, najpo
ważniejszym przeróbkom uległy rauty, zaś 
kula i dysk zostały gruntownie zmienione. 
Inne działy również odpowiednio uzupełnio
ne lub przerobione.

Wskazówki dla nauczycieli i instruktorów, 
obszernie potraktowana zaprawa gimnasty
czna, szereg rad praktycznych dla tych, któ
rzy lekką atletykę ćwiozą w ramach odznaki 
POS, a wreszcie technika i higjena ćwiczeń— 
oto treść tej pożytecznej pracy.

Zdjęcia Z. Perzanowskiego i dr. Wł. Dy
bowskiego, a także zdjęcia filmowe ilustrują 
i uzupełniają całość.

KALENDARZ PŁYWAKA.
Kapitan związkowy Związku Pływackiego, 

Roman Hrehorowiez, opraoował „Kalendarz 
Pływaka", wydany nakładem WOZP. Jest 
to pierwsze tego rodzaju wydawnictwo w 
Polsce i zawiera w 60 str. druku wszystko 
to, co interesuje i jest niezbędne dla każde
go pływaka i działacza organizacyjnego.

VADEMECUM KAJAKOWCA.
W ostatnich dniach ukazała się w sprze

daży publikacja W. Kuleszy „Vademecam 
Kajakowca", omawiająca sprawy, związane 
z rozwojem sportu kajakowego. „Vademe- 
cum Kajakowca" w kilku artykułach pióra 
najlepszych znawców tej dizidziuy, daje 
całokształt wiadomości o samym kajaku i 
naszych wodaoh. Uzupełniają go liozne prak
tyczne rady i wskazówki (o fotografowaniu, 
pomoc w nagłych wypadkach itd.), oraz 
garść informacyj, dotyczących organizacji 
sportu kajakowego. Z tych też względów 
broszura ta jest godną polecenia wszystkim 
miłośnikom i uprawiającym sport kajakowy.

Z ZRSS
Dowiadujemy się," że m iędzynarodo

wy mecz piłki nożnej z cyklu rozgry
wek o robotnicze mistrzostwo Europy 
Polska—W ęgry odbędzie się najpraw 
dopodobniej w Gdańsku w dn, 16 b, m., 
zaś mecz towarzyski w Łodzi lub K ra
kowie w dn. 17 b. m.

Kierownictwo Wydz. Piłki Nożnej 
ZRSS. oczekuje w tej sprawie ostatecz
nej decyzji Wydz. Piłki Nożnei Rob. 
M iędzynarodówki Sportowej.

Mecz rewanżowy Polska — Czecho
słowacja również o robotnicze mistrzo
stwo Europy odbędzie się w Czechosło
wacji w tym roku na jesieni lub w przy
szłym roku na wiosnę, có uzależnione 
jest od uzyskania bezpłatnych paszpor
tów.

Obozy ZRSS
w  r o k u  b i e ż ą c y m

W bieżącym roku RRSS zorganizował 
następujące obozy:

MĘSKIE, 
w Wieleniu od 15 — 30.VII 
w Pierworzynie od 55—30.VII 

i od 1— 15.VIII 
w Jaworzu od 2 — 12.VIII.

KOBIECE, 
w Jaworzu od 15 — 30.VII 
w Wieleniu od 15 — 30.VII 
w Pierworzynie od 1 — 15.VIII. 
Pozatem odbyły się wędrowne obozy 

wTatraoh i Beskidach.
Łączna ilość uczestników i uczestni

czek wynosiła ponad 500 osób, podczas 
gdy w roku ubiegłym wynosiła ona 360 
osób

Na jachcie

Coraz częściej młodzież w Polsce spę
dza urlop, odbywając podróż jachtem. 
Pogoda dopisuje, więc żeglarze nie ubie
rają się zbyt ciepło. W ystarcza tak  pry
mitywny strój, jaki widziany na  ilustracji.

Na zakończenie obozu dlla przodow 
ników  i przedowniozek gier sportowych 
i lekkiej atletyki odbyły się zawody w 
obecności zaproszonych gości i władz 
Z ,R. S. S-u.

Pomimo, iż zawody odbywały się na 
prowizorycznie urządzonym terenie, wy 
niki osiągnięte uważać należy za dobre.

Wyniki konkurencji żeńskich.
Bieg 60 mtr. 1) Litmanowicz — 9 sek. 

2) Altmanówna — 9 sek. 3) Dmytrówna
— 9,4 sek.

Skok wdał: 1) Altm anówna — 3.66. 
2) Litmanowicz -i- 3.64. 3) Kakmuikówna
— 3.54.

Rzut kulą: 1) Litmanowicz — 6,40, 2. 
Dmvtrowna — 6.34. 3) Santariusów na— 
6.04.

Wyniki konkurencyj męskich.
Bieg 100 mtr. 1) Radzi,o — 12 sek 2) 

Mulak — 12 sek. 3) Sawicki — 12,2 sek.
Rzut kulą: 1) Piechula — 9.78. 2) Ko- 

mosiński — 8.68. 3) Radizio — 7.68.
Skok wdał: 1) Piechula — 5.58. 2) Ra

dziło — 5.31. 3) Komosińslki — 5.17.
Skok wzwyż: 1) Piechula — 1.52. 2) 

Mulak — 1.47. 3) Berger — 1.37,
Rzut dyskiem: 1) Piechula — 26.95. 2) 

Komosiński — 24.87. 3) Sawicki—24.12.
Na zakończenie zawodów lekko-atle- 

tycznych odbył się bieg uiaprzełaj na 
dystansie około 1600 mtr.

Bieg wygrał tow. M ulak w czasie — 
5:25 sek., przed Sabelą 5:35 sek. i Gro
madzkim 5:38 sek.

Pozatem  odbyło się kilka gier apor
towych w siatków kę i koszyków kę Siat 
ków kę kob ie t wygrał zespół niebies
kich 2:0 (15:9 — 15:5). Koszykówkę mę
ską zespół czerwonych 23:1.

Całość zawodów spoczywała w rę 
kach instruktora wychowania fizyczne
go tow. J. Biegłego.

Po zawodach nastąpiło oficjalne zam 
knięcie obozu. Tow. Hryniewicz — za
mykając obóz — w przemówieniu swem 
omówił rolę i znaczenie praktyczne o- 
bofzów urządzanych przez Z. R. S. S.

Z kolei żegnali obóz tow arzysze: A. 
Kurylewicz, prezes Zw. Zaw. Prac. Kol. 
R. P., k tóry  był jednocześnie w komisji

egzaminacyjnej, oraz tow. J. Biegły — 
instruktor wychowania fizycznego, k tó 
ry w przemówieniu pożegnalmem w yra
ził zadowolenie z osiągniętych wyni
ków, podkreślając przytem , iż wysiłek 
jaki poniosło się w ciągu dwóch tygo
dni, przyniósł jak najlepsze rezultaty . 
Tow. Jabłoński imieniem komisji egza
minacyjnej ogłosił nominację trzech no 
wych przodowników tow. Radzia, Gro
madzkiego i Cyplijewskiego.

W imieniu uczestników  obozu, sk ła
dali podziękow ania tow.: Radzio, Mulak 
i Sawicki.

Wiadomości ze świata
300.000 PIŁKARZY 

W CZECHOSŁOWACJI.
Z danych statystycznych, ogłoszonych 

przez czeski związek piłkarski, wynika, 
że Czechosłowacja posiada obecnie 300 
tys. czynnych piłkarzy. P rzed 5-ciu ła ty  
liczba graczy w ynosiła „zaledwie 159 
tys. Najwięcej p .łkarzy  posiada związek 
czechosłowacki, bo 215.000, Pozatem  
związek niemiecki w Czechosłowacji liczy 
70.000 członków, związek węgierski 
14.000, a życUowski 2.000. Ogólna liczba 
klubów wynosi 1.500.
ISOHOLLO O GRANICACH WYSIŁKU 

LUDZKIEGO.
Słynny biegacz fiński, Isohollo, w  

wywiadzie udzielonym prasie zagra
nicznej, dał ciekawe oświadczenie co 
do przypuszczalnych jego zdaniem gra
nic wysiłku ludzkiego w biegach. G ra
nicami te-mi mają być wyniki: na 3 kim. 
8:08 sek., na 5 kim. — 14 m. 10 sek,. na 
10 kim. — 29 m. 30 sekund.

BIEG KOLARSKI DOOKOŁA 
AMERYKI.

Bieg kolarski „doókoła Ameryki" bę
dzie najdłuższym biegiem szosowym 
świata. Wyścig rozegra się na trasie 
ponad 6920 kim. S tart w M ontrealu, 
m eta W Chicago.

Do biegu zgłosiło się 65 zawodników.

Uczczenie pamięci ś. p. Cetnarowskiego
W Uib. niedzielę na wszystkich bois

kach sportowych, gdzie rozgrywano me
cze footbałowe, w czasie zawodów gra 
została przerw ana, gracze stanęli na 
baczność, a zebrana publiczność powsta-

Posied ie i re  
Egzekutywy ZRSS

W dn. 15 b. m. o godz. 18.30 w lokalk 
ZRSS ul. Czerwonego Krzyża 20, odbę
dzie się posiedzenie Egzekutywy Zarzą
du Głównego ZRSS z następującym po
rządkiem  dziennym:

1. Odczytanie protokułu.
2. Sprawozdanie Sekrełarjatu  G ene

ralnego i obozowe ref. tow. Michałowicz.
3. Sprawozdanie z meczu Polska — 

Austrja, ref. tow. W ilczyński.
4. Sprawozdanie z m istrzostw lekko

atletycznych, ref- tow. Przesik.
5. Sprawozdanie skarbnika, ref. tow. 

Gotłieb

K O M U N I K A T
KSIĘGARNI ROBOTNICZEJ

Warszawa, ul. Czerwonego Krzyża 20
P. K. O. 1228 tel. 714-49 do godz. 3-oiej.

Burg O. W służbie junkrów pruskich. 
Przeżycia wychowanków szkoły ofi
cerskiej w Erlau, 5.—

Daszyńska-Golińska Z. Dr. Prof. Pod
stawy teoretyczne polityki społecz
nej w zarysie 5.—
— Polityka społeczna 10.—

Myślicki I. Dr. Prol. Encyklopedia fi
lozofii cz. I. Historia filozofji w 3-ch 
tomach. Tom I. Filozofia ludów 
pierwotnych i narodów starożyt
nych 7.—

Stempiński J. Proletariat w świetle 
proroków i Mickiewicza 40 i 4 —-,70

Swoboda H. Pierwsze piętnastolecie 
Polski Niepodległej. (1918 — 1933),
Zarys dziejów politycznych, 3.80

Wasilewski L. Dzieje zjazdu Paryskie
go 1892 roku. 2.—

ła z miejsc, odkryła głowy i w minuto- 
wem milczeniu uczuła  pamięć zmarłego 
w tych dniach pierwszego prezesa i za
służonego działacza sportowego, C etna
rowskiego.

6. „Sztafeta Robotnicza”, ref- t0'w> 
Statter.

7. Wnioski i interpelację

Zimny prysznic

K. ■ .. M _

W czasie wyścigów kolarskich 
nicy biorą zimny prysznic, nie 
wając biegu.

zawod-
przery-

W arszaw ie z odnoszeniem  m iesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— . Za zmiar . adresu 5iS jr.
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ŁtNt UUŁU5ZEN; Za wiersz wysokości 1 m ilimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20. komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20gt 
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